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W o jc ie c h  S zc zy g ie lsk i  

W  KRĘGU IDEI N A RO DO W EG O  M O NARCH Y

Idea n arod ow ego  m onarchy, króla-Polaka, zrodzona w  drugiej p o ­
ło w ie  XVI w. i n iezw y k le  popularna w śród szlachty , lan sow an a  m. in. 
przez M ikołaja S ien ick ieg o 1 i Jana Z am oysk iego2, n ie  doczekała  s ię  
jednak w  tym  czasie  u rzeczyw istn ien ia  w  sw ej k la sy czn ej p ostaci kró- 
ia-P iasta, jak w ó w cza s m aw iano. O drodzona w  sw ym  sied em n a sto ­
w ieczn ym  kszta łc ie , była  reakcją na długi o s iem d zies ięc io le tn i okres  
panow ania w P o lsce  trzech k o le jn y ch  W azów . P odniesiona do rangi 
działania p o lity czn eg o  odn iosła  z w y c ię s tw o  na polu  e lek cy jn y m  po 
abdykacji Jana K azim ierza w  1669 r. R eprezentow ana b yła  k o lejn o  
przez: M ichała K orybuta W iśn io w ieck ieg o , Jana III S ob iesk iego  i S ta­
n isław a L eszczyńskiego*.

G łów nym  założen iem  idei narod ow ego  m onarchy b y ło  p rzyw róce­
n ie zarzuconej przez W azów , konstru k tyw n ej, au ten tyczn ej w sp ółp ra­
c y  dw oru k ró lew sk ieg o  ze  średnią szlachtą, kró la  z izbą p o se lsk ą  
w  ram ach sejm u R zeczypospolitej. M usim y zdaw ać sob ie  spraw ę z te ­
go, ze  W azow ie  w n ieś li w  ży c ie  p o lsk ie  obcą id eo lo g ię  po lityczn ą

1 A. S u c h e n i - G r a b o w s k a ,  W a lk a  o dem okrację  sz lachecką ,  [w:] Polska
w epoce  Odrodzenia.  Państwo, spo łeczeń stw o ,  kultura,  red. A. W y c z a ń s k i  W ar­
szawa 1970, s. 51.

* K. L e p s z y ,  W a lk a  s tronnic tw  w  p ie rw szy c h  latach panow an ia  Z ygm unta  III,
Kraków 1929, s. 12.

* Zob. o idei narodow ego m onarchy: J. T o p o l s k i ,  In terpretac ja  działań Sta­
nisława L eszczyń sk iego  a p o s tu la ty  n o w e j  historii  p o l i ty czn e j ,  [w:] t e n ż e ,  N o w e  
idee w sp ó łc ze sn e j  historiograli i.  O roli  teorii  w  badaniach his torycznych ,  Poznań  
1930, s. 275 277; W. S z c z y g i e l s k i ,  Republikańska idea reform y R zeczyp o sp o l i te j  
w  XVII i w  p ie rw sze j  p o ło w ie  XVIII wieku ,  „Rocznik Łódzki" 1983, t. 33, s. 22 i n. 
Por. też: J. W o l i ń s k i ,  Król Jan 111 Sobieski.  W 250-letnią rocznicę  zgonu,  W ar­
szawa 1946, s. 18— 19.
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i podporządkow ali jej niem al bez reszty  sp raw y R zeczyp osp o litej4. Sa­
ma istota ow ej obcej, w n iesion ej z zew nątrz, id eo log ii p o lityczn ej 
sprow adzała  się  do form ułow ania i u rzeczyw istn ian ia  ce lów , insp iro­
w an ych  przez in teresy  pozapolsk ie . Sprzeczała  się  z regu ły  z polską  
racją stanu. B yło rzeczą oczyw istą , że  dla tak pojm ow an ych  ce ló w  p o­
lity czn y ch  dw ór k ró lew sk i n ie  b ędzie  m ógł u zysk ać poparcia, zarów ­
n o  średniej szlach ty  i izby p o se lsk iej, jak i szerszej op in ii publicznej. 
Przed dw orem  królew sk im  stanął w ięc  problem  stop n iow ego  o d su w a ­
nia czynnika sp o łeczn eg o  od fak tyczn ego  w sp ółu d zia łu  w  rządach  
państw em . Stąd też W azow ie  n astaw ili s ię  na w sp ółp racę z rep rezen ­
tującą ten d en cje cen tra listy czn e  m agnaterią  oraz z senatem , często  
z tzw. m ałym  senatem , a w ięc  z grupą reg a listy czn ie  n astaw ion ych  
m agnatów '. Core z częśc ie j fak tyczn e d ecy zje  p o lityczn e w  państw ie  
zapadały  w w ąskim  elitarn ym  gron ie  k ró lew sk o-sen atorsk im , n ie zaś  
w  sejm ie, czy  śc iś le j w e  w sp ółd zia łan iu  króla z izbą p oselsk ą . N ie  
w ah ali s ię  też W azow ie  przed prow adzeniem  p o lityk i faktów  d ok on a­
nych, jakiej un ikał jeszcze  Stefan Batory®. Rzecz jednak w  tym, że  
m a g n a te m  była  w ó w cza s, jak i później w  czasach  saskich , zbyt s ła ­
bym  partnerem  p o lityczn ym  dla króla, aby m yśleć  p ow ażn ie o refor­
m ie i rozw oju R zeczyp osp o litej7. P rzedstaw iona tu sy tu acja  stała się

1 Zob. o obcej ideo log ii politycznej: T o p o l s k i ,  op. cit., s. 277— 279; S z c z y ­
g i e l s k i ,  op. cit., s. II. Por. też: A. P r z y b o ś ,  Konfederacja  goląbska,  Tarnopol
1936, s. 3— 9: A. W y c z a ń s k i ,  Polska  —  Rzeczą Pospolitą Szlachecką  Î454— 1764, 
W arszaw a 1У65, s. 231.

5 Zob. o w spółdziałan iu Zygmunta III z senatem  i z m agnatam i, o odchodzeniu  
od w spółpracy z izbą poselską: K. L e p s z y ,  R zeczpospoli ta  Polska  w dobie  sejmu
i a k w iz y c y jn e g o  (1589— 1532), Kraków 1939, s. 31—32; J. M a c i s z e w s k i ,  W ojna
d o m o w a  w  Polsce  (1606— 1609). Studium z d z ie jó w  w a lk i  p rzec iw  kontrreformacji,
cz. 1 —  O d  S tę ż y c y  do Janowca,  W rocław  1960, s. 70, 73, 75, 98; t e n ż e ,  Szlachta
polska i j s j  państw o,  W arszaw a 1969, s. 154; W . C z a p l i ń s k i ,  M y ś l  po l i tyczna
w  Polsce w  dobie  kontrreformacji  (1573— 1655), [w:] W ie k  XVII. Kontrreformacja
Barok. Prace z historii ku ltury ,  red. J. P e l c ,  W rocław  1970, s. 47; t e n ż e ,  Z pro­
b lem atyk i  se jmu po lsk iego  w  p ie r w sze j  p o ło w ie  X V II w ieku ,  „Kwartalnik H istorycz­
ny" 1970, R. LXXV1I, nr 1, s. 39; S. H o ł d y s ,  Sejm  po lsk i  i parlament angielski  
w X V I—XVII wieku .  Porównanie  procedury ,  „Przegląd H istoryczny" 1980, t. 71, z. 3, 
s. 507. P olitykę tę kontynuow ali obaj jego  syn ow ie, zasiadający na polskim  tronie.

8 J. S i e m i e  ń s к i, Króla Stefana p o l i ty k a  se jm ow a,  „Przegląd H istoryczny",
1937, t. 34, z. 1, s. 51— 52; J. M a c i s z e w s k i ,  M echanizm y  ksz ta ł tow an ia  się  
opinii publiczne j  w Polsce d o b y  kontrreformacji,  [w:] W ie k  XVII..., s. 58.

7 J. A. G i e r o w s k i ,  R zeczpospoli ta  sz lachecka  w o b e c  a b so lu ty s tyc zn e j  Europy,  
[w:] Pamiętnik X P ow szechnego  Zjazdu H is to r y k ó w  Polskich w  lu b l in ie  9— 13 w r z e ś ­
nia 1969 r. Referaty  i D yskusja ,  W arszaw a 1971, t. 3, s. 115; S. O c h m a n n ,  Sejm y  
lal 1661— /662. Przegrana batalia o reformę ustroju R zeczypospo l i te j ,  „Acta Universi- 
tatis W rafislaviensis"  1977, nr 355, H istoria XXIX, s. 243.



w sw ojej osta teczn ośc i zasadniczym  źródłem  sy tu acji k ry zy so w ej  
R zeczyp osp o litej w  X V II w.

S zerok ie kręgi średn iej szlach ty , form ułując ideę n arod ow ego  m o­
narchy, zm ierzały  do p rzestaw ien ia  ak cen tów  w  p o lity ce  w ew n ętrzn ej  
ze w sp ółp racy  króla z m agnaterią i z sen atem  na w sp ó łd zia łan ie  d w o ­
ru k ró lew sk ieg o  ze średnią szlachtą i z izbą p oselsk ą . D ośw iad czen ia  
p olsk iego  procesu  d z ie jo w eg o  w skazują, że  ty lk o  w  ram ach w sp ó ł­
pracy króla z e  średnią szlachtą  i z izbą .poselską, m ożliw e było: 1) sk u ­
teczne reform ow anie i rozw ijan ie  R zeczyp osp o litej, 2) sp raw n e funk­
cjon ow an ie  p o lsk ich  form  ży c ia  parlam entarnego i 3) w  p e łn i konstruk­
tyw n e sp raw ow an ie w ład zy  przez m onarchę8. M ożliw ość  rea lizacji 
tych  zadań, o b iek ty w n ie  rzecz biorąc, zw iązana b y ła  w ła śn ie  ze  z w y ­
c ięstw em  idei n arod ow ego  m onarchy. M ożna w ięc  p o w ied zieć , że  g łó w ­
nym  założen iem  idei n arod ow ego  m onarchy na gru n cie  p o lityk i w e ­
w nętrznej było  zw iązan ie  jej ca łok szta łtu  z aktualnym i realiam i sp o łecz ­
n o-p olityczn ym i kraju, tj. z tendencjam i śred n ioszlach eck im i i anty- 
m agnackim i. Pam iętać też m usim y o  tym , iż b y ły  to czasy , k ied y  sz la ­
chta zatracàia w yraźn ie  daw ną sam od zieln ość p o lityczn ą . Coraz w ię k ­
szą rolę zaczę ły  od gryw ać k oter ie  m agnackie, p rzyp orząd k ow u jące so ­
b ie ży w io ł szlacheck i. W  tym  k o n tek śc ie  idea n arod ow ego  m onarchy  
była  próbą odzyskan ia  przez średnią szlach tę sam od zie ln ości p o lity cz­
nej w  państw ie, w  śc is ły m  zw iązku z dw orem  k rólew sk im . C o się  ty ­
czy  spraw  zw iązan ych  z p o lityk ą  zagraniczną, to oczek iw an o , iż król- 
-Piast, reprezentując id eę  n arod ow ego  m onarchy, doprow adzi do 
w zm ocnien ia  p ozycji p o lityczn ej P olsk i w  Europie, do p rzyw rócen ia  
w y so k ie g o  prestiżu  R zeczyp osp o litej na aren ie  m iędzynarodow ej. 
W  ok resie  późn iejszym  g łó w n y m  zadaniem  n arod ow ego  m onarchy sta­
ło s ię  form ułow anie id eo log ii n iep o d leg ło śc io w ej (idei independencji). 
L iczono się  też z tym , iż król-P iast zlik w id u je rozziew , jaki za istn ia ł 
m iędzy tzw. p o lityk ą  d yn astyczn ą, prow adzoną przez W azów , a p o li­
tyką państw ow ą R zeczyp osp o litej, k szta łtow an ą  przez sejm , zm ierzać  
będzie do prow adzenia  p o lity k i zgodnej z po lsk ą  racją stanu, jak i z o - 
czek iw aniam i szerszeg o  o g ó łu  średniej szlachty. Tak p rzed staw ia ły

* K.  G r z y b o w s k i ,  Teoria reprezen tac ji  w  Polsce epok i  Odrodzenia ,  W ar­
szaw a 1959, s. 314, 316— 317 oraz p a ss im ; W  у  с z a ń s к i, op. cit., s. 245— 246,- t e n ż e ,  
Polska na- tle  Europy w  X V I stuleciu,  [w:] D zie jó w  Polski blaski i cienie,  W arszaw a  
1968, s. 158— 159; M a c i . s z e w s k i ,  Szlachta...,  s. 116, 154— 155; t e n ż e ,  Z ygm unt III, 
[w:] Poczet k ró lów  i książąt polskich ,  red. A. G a r l i c k i ,  W arszaw a 1978, s. 369; 
H o ł d y s ,  op. cit., s. 507; W. S z c z y g i e l s k i ,  Polska kultura republikańska  X V I—  
XVIII w ieku ,  „Rocznik Łódzki" 1982, t. 32, s. 15— 18. Por. też: G i e r o w s k i ,  op. cit., 
s. 115; E. R o s t w o r o w s k i ,  Polska w ieku  XVIII. , ,Baryjera m ię d zy  m ocars tw am i”, 
„Odra" 1971, R. XI, nr 4, s. 5.



siq o g ó ln e  w yobrażen ia  szerok ich  k ręgów  średniej szlachty, zw iązane  
z ideą n arod ow ego  m onarchy. T ak ie też, o b iek ty w n ie  rzecz biorąc, za­
dania idea ta sp ełn ia ła  w polskim  p rocesie  d ziejow ym  drugiej p o łow y  
XVII i p ierw szej p o ło w y  XVIII w . N ajisto tn iejszą  rolę od gryw ała  na 
gru n cie  form ułow ania i u p ow szech n ian ia  za łożeń  napraw y i reform y  
R zeczypospolitej.

Jest rzeczą charakterystyczną, że  idea narod ow ego  m onarchy w y ­
kazała  się  narastającym  ładunkiem  treści reform atorskich. K ażdy k o ­
le jn y  n arod ow y m onarcha, z punktu w idzen ia  procesu  reform y pań­
stw a reprezen tow ał program  bogatszy , bardziej rozw in ięty . M ichał Ko- 
rybut W iśn iow ieck i przejaw ił in ic ja ty w ę reform y sejm owej*; rep rezen ­
tow ał jednak przede w szystk im , i to dość b iern ie, śred n ioszlach eck i 
program  ogran iczonej napraw y R zeczyp osp o litej. Jan III Sob iesk i był 
już m onarchą posiad ającym  i w ła sn y  program  reform atorski, i w ła s ­
ne śred n ioszlach eck ie  stronn ictw o dw orskie. Z k o le i S tan isław  Lesz­
czyń sk i p rzew yższy ł S ob iesk iego  k on cep cją  reform atorską, stając się  
autorem  czy  przynajm niej rzeczn ik iem 10, jed n ego  z n ajw sp an ia lszych  
program ów  reform y R zeczyp osp o litej w  dziejach  n aszego  kraju. M oż­
na w ięc  p ow ied zieć , że  z punktu w id zen ia  narasta jącego  procesu  re ­
form y, e le k c y jn e  d ecy z je  szlachty, w sp ierające  się  na idei n arod ow ego  
m onarchy b y ły  coraz to bardziej dojrzałe, p rzy n o siły  coraz to lep sze  
efek ty .

Z w y cięstw o  idei n arod ow ego  m onarchy w  1669 r. za sk o czy ło  w ielu  
w sp ó łczesn y ch  ob serw atorów , a przede w szystk im  sam ych  m agnatów . 
O kazało  się, że m arnateria , przejm ując w yraźn ie  od  p oczątk ów  dru­
g ie j p o ło w y  XVII w . in ic ja ty w ę po lityczn ą  w  kraju, n ie potrafi jed ­
nak przeforsow ać sw o jeg o  kandydata do tronu. I chociaż M ichał Ko- 
rybut W iśn io w ieck i reprezen tow ał p ew n e istotne w a lory  z punktu w i­
dzenia n o sic ie lstw a  idei narod ow ego  m onarchy11, to jednak, o b iek ty w ­
nie rzecz biorąc, n ie b y ł zb yt udanym  e lek tem  szlach ty . S u k ces jednak  
idei n arod ow ego  m onarchy w  osob ie  Jana S ob iesk iego  jest już b ez ­
d ysk u sy jn y . N a tronie polskim  zasiad ł praw dziw y, św ia tły  sarm ata11.

“ P r z y b o ś ,  op. cit., s. 24— 25,- H. O l s z e w s k i ,  Sejm  R zeczy p o sp o l i te j  epoki  
oligarchii  1652— /763. P raw o-praktyka-teor ia -program y,  Poznań 1966, s. 330— 331.

10 N ieza leżn ie  od tego  czy uznam y Stan isław a L eszczyńskiego za autora Głosu 
w olnego ,  czy  też nie (E. R o s t w o r o w s k i ,  C zy  Stanislaw Leszczyńsk i  jest auto­
rem  „C iosu wolnego"?,  [w:] t e n ż e ,  Legendy  i ta k ty  XVIII w.,  W arszaw a 1963, 
s. 68 i n.) istotno jest to, iż był on nosiciclem . i propagatorem  rozleg łego  programu 
reformy R zeczypospolitej.

11 S z с z y g i e 1 s к i, R epublikańska idea..., s. 25— 26.
11 Zob. np. taką opin ię o Janie III Sobieskim : „Aż po dziś dzień pozostał on 

najdoskonalszym  typem  szlach cica  Polaka z w szystk iem i jego wadam i i cnotam i 
[...] ten szlachcic z upodobaniam i w iejsk iem i, um iał sm akow ać w nauce i litera*



Jan Sob iesk i zaw d zięcza ł koronę przede w szystk im  ogrom nej p o ­
pularności w śród sz lach ty  i żo łn ierzy 1-1. R ozpoczynał rządy, przedsta­
w iając się  d osłow n ie , jako „prosty sz lach cic" 14, w  czym  o c z y w iśc ie  b y ­
ło sporo przesady. W  p rzec iw ień stw ie  jednak do w ie lu  innych  e le k ­
cy jn ych  m onarchów , c ie szą cy ch  się  w ięk szym  lub m niejszym  u zn a ­
niem  szlachty , zd ecy d o w a n ie  p ostaw ił na aktyw n ą w spółpracę z tym i, 
którym  tron zaw d zięczał, a w ięc  na w sp ó łd z ia łan ie  ze średnią szlachtą. 
Idea n arod ow ego  m onarchy reprezen tow ana przez Jana III S o b iesk ie ­
g o  zaow ocow ała  przede w szystk im  stw orzen iem  śred n iosz lach eck iego  
stronnictw a d w orsk iego  o dużym  stopniu  zd y scy p lin o w a n ia  w e w n ę ­
trznego, zd ecy d o w a n ie  p op ierającego  króla w  jeg o  zm aganiach z anar­
chiczną op ozycją  m agnacką. K azim ierz P iw arski pisał:

W alka z potężną opozycją, liczącą w  sw ych  szeregach za w sze  w yb itn ych  w ielm ożów  
koronnych {...] a zw łaszcza litew sk ich  [...] dysponującą zaw sze silnym  poparciom  
państw  obcych, a zyskującą sob ie zw olen ników  w śród szlachty  hasłem  obrony złotej 
w olności, m ogła być skuteczna jed yn ie  pod tym  w arunkiem , że się  jej przeciw staw i 
karne szeregi p.irtii dw orskiej. O tóż n iew ątp liw ym  dorobkiem  Jana III było stw o ­
rzenie sob ie takiej w łaśn ie  zw artej partii dw orskiej, w której g łów n e role objęli 
nie m agnaci o w ielk ich  nazw iskach , lecz  nowi senatorow ie z kreacji Jana III, jak 
M arek M atczyńsk i lub Stefan Bidziński oraz zdolne jednostki spośród szlachty, p rzy ­
w ód cy  braci sz lach eckiej na sejm ikach i w izbie poselsk iej, jak Stanisław  Szczuka, 
G odlew ski, Karwicki.1 Ci ludzie w ierni byli królow i w każdej potrzebie i szli za nim 
niezależn ie od tak iej czy  innej orientacji zagranicznej dworu, ten kurs polityki 
uw ażając za w łaśc iw y , jaki w  danej chw ili w skazyw ał Jan III15.

Przy obecnym  stan ie  badań trudno p ow ied zieć  coś bardziej w ią żą ­
ceg o  o sam ych początkach  tego  stronnictw a, o jego  gen ez ie . M ożna  
;ednak przypuszczać, że stronn ictw o to rosło  sy stem a ty czn ie  w  s iłę  
i znaczen ie  w  m iarę u p ływ u  czasu. G odny od n otow an ia  jest fakt, iż 
iufe w  1683 г., w  zw iązku  z obaw am i zerw ania  sejm u przez o p o zy cję  
m aqnacka, n osił się  król z zam iarem  zw ołan ia  p o sp o liteg o  ruszenia  
sz la ch eck ieg o  i tzw . sejm u k o n n eg o 1®. O pór m agnack ich  m alk on ten ­
tów  m iał w ięc  b yć zd ław ion y  siłą  poprzez od w ołan ie  s ię  króla do sz e ­

mrze, rozm awiać z teologam i i filozofam i (...) ". (J. S z u j s k i ,  Dzie je  Polski pod iuq  
ostatnich badań pisane,  t. 4, K raków 1894, [w:] Dzieła Józefa Szujskiego.  W ydanie  
zbiorow e, Serya II, s, 148— 149). Por. też: O. L a s k o w s k i ,  Jan III Sobieski,  Lwów  
1933, s. V— VII.

11 7... W ó j c i k ,  Jan III Sobieski,  [w:] Poczet królów... ,  s. 404; t o n ż e, Jan 
Sobieski  1620— 1696, W arszaw a 1983, s. 219.

W  ó j с i k, Jan Sobieski.. .,  s. 228.
“  K. P i w a r s k i ,  P ro jek ty  reform y pańs tw a za Jana III Sobieskiego,  [w:] Studia  

his toryczne  ku czci Stan is ława K utrzeby ,  t. I, K raków 1938, s. 363.
'• K. K o n a r s k i ,  Polska przed  odsieczą  w ied eńsk ą  r. 1683, W arszawa 1914, 

s. 180, L a s k o w s k i ,  op. cit., s. 180— 181, W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 315.



rokich k ręgów  p row incjonalnej szlachty . Zam iaru tego, jak w iadom o, 
nie m usiał Jan III u rzeczyw istn iać , g d y ż  sejm  1683 r. zak oń czy ł się  
p ełn ym  su k cesem  partii dw orsk iej. Jednakże sam  zam iar króla św iad ­
czy ć  m oże o dużej już realnej s ile  śred n iosz lach eck iego  stronnictw a  
d w orsk ieg o  w  1683 r. W  drugiej fazie  panow ania  króla, po z w y c ię ­
stw ie  w ied eń sk im , stronn ictw o d w orsk ie  Jana III o sią g n ęło  szczy t s w e ­
go  rozw oju 17. Przyjm uje się, że  przez c a ły  okres panow ania S o b iesk ie ­
g o  najbardziej w iern ym i i oddanym i w spółpracow nikam i króla, repre­
zen tu jącym i środ ow isk o  śred n iosz lach eck ie  byli: M arek M atczyński, 
k on iu szy  koronny, od 1686 r. w o jew o d a  bełsk i, a później podskarbi 
w ielk i k oron n y  (1689) i w ojew od a  ruski (1693), Stefan Bidziński, straż­
nik w ie lk i koronny, od 1685 r. k aszte lan  sandom iersk i oraz S tan isław  
Szczuka, chorąży lubelsk i, od 1688 r. referendarz koronny, znany p ar­
lam entarzysta . O bok trzech w y m ien io n y ch  w y że j d zia łaczy  p o lity cz ­
nych, prow in cjon aln e środ ow isk o  śred n ioszlach eck ie , op ow iad ające się  
po stron ie króla, reprezen tow ali: S tan isław  G odlew sk i —  starosta nur- 
ski, Jan G orzeński —  ło w c z y  litew sk i, ok reślan y , jako „jeden z party­
zan tów  dw oru na L itw ie"18, E ustachy G rothus —  k aszte lan  żmudzki, 
S tan isław  D unin K arw icki —  cześn ik  sandom ierski, K azim ierz Ligęza
—  p o se ł sandom ierski, Jan O packi —  p o se ł w isk i, M ikołaj P ęk osław -  

ski —  p oseł sandom iersk i i inni. W  skład stronnictw a d w o rsk ie-ю 
w ch od zili rów nież ludzie  z grona „pom niejszej m agnaterii"19 czy  n a­
w et m agnaci o zn an ych  nazw iskach , ci g łó w n ie , k tórzy  n ie odqryw a- 
li ak tualn ie  w ięk szej roli p o lityczn ej w  p ań stw ie20. N ie  zm ienia  to jed­

17 Zob. o stronnictw ie dw orskim  i jego średnioszlacheckim  charakterze, o śred- 
nioszlacheck ich  regalistach oraz o formach działania stronnictw a królew skiego: 
K. P i w  a r s к i, M ię d zy  Francją a Austrią. Z d z ie jó w  p o l i ty k i  Jana III Sobiesk iego  
w  latach 1687— /690, K raków 1933, passim-, t e n ż e ,  Projekty.. .,  s. 362— 363 i n.; 
t e n ż e ,  O słab ien ie  znaczenia  m ię d zy n a ro d o w eg o  R zeczyp o sp o l i te j  w  drugie j  po łow ie  
X V II w.,  „Roczniki H istoryczne" 1957, R. XXIII, s. 248; L a s k o w s k i ,  op. cit.,  s. 300,- 
W . K o n o p c z y ń s k i ,  D zie je  Polski n o w o ży tn e j ,  1648— 1795, t. 2, W arszaw a 1936, 
s. 113; K. M a t w i j o w s k i ,  Pierw sze  s e jm y  z c za só w  Jana III Sobiesk iego ,  W roc­
ław  1976, s. 84— 86; W ó j c i k ,  Jan 111 Sobieski.. ., s. 409; t e n ż e ,  Jan Sobieski.. .,  
s. 407—408, 456 oraz passim.  Zob. też  ży c io ry sy  poszczególnych  członków  stronni­
ctw a w  Polskim Słow niku Biograficznym.  J. W im m er w ym ienia Grothusa pod im io­
nami W ilhelm  Eustachy (Polski S łow nik  Biograficzny,  t. 9, z. 40, W rocław  1960, s. 23' 
N ajtrudniej przedstaw iała się  sytuacja  stronnictw a dw orskiego na Litwie. Szlachta  
była tli w prost sterroryzow ana przez o ligarch ię  Sapiehów  (P i w  a r s к i, M ięd zy  Fran­
cją a Austrią ,  s. 14). N ajw ięcej zw olen ników  posiadało stronnictw o dw orskie w  pro­
w incji m ałopolsk iej (P i w  a r s  к i, M ię d zy  Francją a Austrią...,  s. 86, 101).

18 P i w  a r s к i, M ię d zy  Francją a Austria ,  s. 24. Por.: W ó j c i k ,  Jan Sobiesk i  .., 
s. 425.

11 P i w  a r s к i, Osłabienie  znaczenia...,  s. 248. Zob. też: L a s k o w s k i ,  op. cit.. 
s. 300.

u  M a t w i j o w s k i ,  op. cit., s. 85.



nak sam ej isto ty  śred n iosz lach eck iego  charakteru stronnictw a d w ors­
k iego , k tórego  siła  w sp iera ła  s ię  przede w szystk im  na uzysk iw an iu  
poparcia sejm ikow ej, p row incjonalnej szlachty . P rzed staw icie le  stron­
nictw a d w orsk iego  udzie la li królow i w sparcia  w trakcie posiedzeń  rad 
senatu, w  obradach sejm o w y ch  i na sejm ikach; organ izow ali op in ię  
prow incji sz lach eck iej na rzecz dworu. Sama istota s iły  stronnictw a  
d w orsk iego  p o lega ła  na m ożliw ości odw ołan ia  s ię  króla do szerok iej 
prow incji sz lach eck iej i zorganizow ania an tym agnack ich  poruszeń sz la ­
ch eck ich  w  skali w ojew ód ztw a, prow incji c zy  n aw et państw a. N ie ­
jednokrotn ie też śred n iosz lach eccy  p rzyw ód cy  podsuw ali m onarsze  
m yśl zorganizow ania sejm u k onnego, k tóry  w  b ezw zg lęd n y  sposób  roz­
praw iłby  się  z op o zy cją  m agnacką i zrea lizow ał c e le  reform atorsk ie  
dworu. M ożna w ięc  p ow ied zieć , że  pod staw ow ym  atutem  tego  stron­
nictw a była  m ożliw ość poruszen ia  do w alk i z m agnatam i, u boku k ró ­
la, szerok ich  k ręgów  p row incjonalnej sz lach ty21.

W  ok resie  n a jw ięk szeg o  napięcia  sto su n k ów  m iędzy  dw orem  a o p o ­
zycją  macjnacką, zw łaszcza  w  latach  1688, 1689 i 1695 trzykrotn ie  
kraj staw ał u progu w o jn y  d om ow ej22. Idea sejm u kon n eq o  i k o n fed e­
racji sz lach eck iej przy królu staw ała  się  n aczelnym  hasłem  śred n io­
sz la ch eck ieg o  stronnictw a d w orsk iego . Sejm  k on n y  i prokrólew ska  
konfederacja  szlach eck a  obalić m iały o p o zy c ię  m aanacką, a zarazem  
u rzeczyw istn ić  program  reform  R zeczyp osp olitej. K azim ierz Piw arski, 
w  naw iązan iu  do zerw an ego  sejm u g ro d zień sk iego  z 1688 r., pisał:

„Sejm konny" stal się  tody hasłem  króla i partji dw orskiej jako najlepszy  środek  
do przeprowadzenia jej programu*8.

Z całym  nacisk iem  stw ierdzić  należy , że  do k rw aw ei rozpraw y z op o­
zycy jn ym i m agnatam i dążyła  sama szlachta, parli do n iej średn ioszla-

!l Zob.: „U m iejętnie podjęta akcja m ogła była postaw ić po stronie dworu szero­
kie m asy szlachty, zrażonej przeciągającą się  w ojną, n iechętnej intrygom  m agnackim , 
gotow ej stanąć w obronie czci króla, królow ej i królew icza". ( P i w a r s k i ,  M iędzy  
Francją a Austrią... ,  s. 20). ,,Za Sobieskim  stała w tym  czasie  takż ■ część , i to spora, 
szlachty [...] Sytuacja tak się  w krótce ukształtow ała , że król m ógł próbow ać zaw ią­
zać konfederację części sz lach ty  i rozpocząć w alkę zbrojną z opozycją m agnacką". —- 
uwaga ta dotyczy końca lat osiem dziesiątych  (W ó j с i k, Jan III Sobieski.. .,  s. 409). 
Por. też L a s k o w s k i ,  op. cit., s. 303, 315— 316, 319— 320,- O. F o r s t  d e  В a t- 
' a g 1 i a, Jan Sobieski,  König von Polen,  E insidcln— Zürich 1946, s. 322, 361; P i -  
w  a r s к i, Osłabienie  znaczenia... ,  s. 248.

55 W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .  s. 432, 452—453, 500. Por. też: P i w a r s k i ,  M ięd zy  
Francją a Aiistrliq..„ s. 46, 103; t e n ż e ,  Projekty.. . ,  s. 369.

11 P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią... ,  s. 46. Por. też: uznała partia
dworska, że jedynym  w yjściem  skutecznym  będzie odw ołan ie  się do szerokich sfer 
szlachty  ( P i w a r s k i ,  Projekty.. .,  s. 367).



ch eccy  p rzyw ód cy  i dzia łacze  stronn ictw a dw orsk iego , dom agając siej 
od króla zw ołan ia  sejm u k o n n eg o 24. N iek ied y  n aw et starano się  dzia­
łać m etodą sw eg o  rodzaju faktów  dokonanych . Stefan B idziński trzy­
k ro tn ie  sta w ia ł do d y sp o zy cji dw oru  sz lach tę  sandom ierską, za w ią zu ­
jąc lok a ln e k on fed eracje u boku króla, aby p rzeciw staw ić  się  anarchi­
cznej o ligarch ii m agnack iej23. P osp o litego  ruszenia i sejm u konnego  
dla rozpraw y z m agnatam i d om agały  się  sejm ik i26. W  drugiej p o łow ie  
lat o siem d ziesią tych  w zrasta ł w yraźn ie  au torytet króla w śród sz la ch ty 27. 
P opularność Jana III na prow incji sz lach eck iej, poparcie, jak iego  
u d zie la ły  mu szerok ie  kręgi sz lach ty28, sta n o w iły  dogod n y  punkt w y j­
ścia  dla p od jęcia  przez dw ór m onarszy zd ecyd ow an ej akcji zbrojnej 
p rzeciw k o  m agnackim  m alkontentom  i ich szlach eck iej k lien te li. S o ­
biesk i, choć pop ierał id eę  sejm u k onnego, a n aw et p rzejaw iał w  tej 
m ierze p ew n e in ic ja ty w y 29, n ie był jednak zbyt zagorzałym  jej rzecz­
n ik iem 30. To w ła śn ie  p rzyw ód cy  śred n io sz la ch eccy  starali s ię  zm usić  
króla do rozpoczęcia  w ojn y  dom ow ej. Stefan Bidziński na sejm ie  w ar­
szaw sk im  w  1689 r. m ów ił w prost:

Rzeczpospolita jest w m alignie, trzeba jej krwi upuścić*1.

Z bigniew  W ójcik  pisze:

W iosną 1689 roku Polska znalazła się  na progu Wojny dom ow ej, szlachecki mi сз 
D am oklesa zaw isł nad głow am i op ozycjon istów  m agnackich i ich k lien teli. W ystar­

24 [S. T arnow ski], Tajem nica roku 1688, „Rocznik Zarządu A kadem ii Um iejętności 
w  Krakowie" 1882, K raków 1883, s. 146, 149, 15?; P i w  a r s к i. M ię d zy  Francją 
a Austrią.. .,  s. 46, 90, 96, 100, 101, 103; t e n ż e ,  Projekty.. . ,  s. 368, 369; J, B a r  d a  с ! 
Sejm  szlachecki  d o b y  oligarchii  „K wartalnik H istoryczny” 1967, R. LXXIV, nr 2, 
s. 369; W ó j c i k ,  Jan III Sobieski.. ., s. 409; t e n ż o, Jan Sobieski.. ., s. 431—432, 450, 
4 9 2 ,-4 9 3 , 494, 504.

25 K. P i w a r s k i ,  Bidziński Stefan,  [w:] Polski S łownik  Biograficzny,  t. 2, Kra­
ków  1936, s. 21. Zob. też; P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią.. .,  s. 60,  105 
t e n ż e ,  P r o j e k t y . s. 368; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 441— 442.

26 P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią ,  s. 104, 105; t e n ż e ,  P ro jek ty . . ,  
s. 368; W ó j с i k, Jan III Sobieski.. .,  s. 409; t e n ż e ,  Jan Sobieski.. .,  s. 453, 492, 504.

27 P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią...,  s. 101; t e n ż e ,  Projekty .. . ,  s . 368 
W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 424, 441— 442, 454, 456, 501.

28 „Król m iał jednak w ciąż w ręku potężny atut — -wyraźną w ięk szość  sz lach­
t y ” —  uw aga ta dotyczy roku 1689 ( W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. ., s. 454).

29 К o n  a r s к i, op. cit., s. 180; P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią...,  s. 46, 
101— 103, t e n ż e ,  Projekty.. . ,  s. 368; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. ., s.*315, 432, 495—  
— 500. 9

80 W o l i ń s k i ,  op.  cit., s. 36; W ó j c i k ,  Jan Sobieski..., s. 455.
31 Cyt. w g  S z u j s k i ,  op. cii., s. 128, Por. też: L a s k o w s k i ,  op. ci;., s. 315'— 

— 316; W ó j c i k ,  Jan III Sobieski.. .,  s. 409.



czy łaby  iskra na przysłow iow e prochy, by nastąpił wybuch, który, jak w szystko  
v>kazuje, zm iażdżyłby m alkontentów “ .

Król jednak nie zd ecy d o w a ł się  w ów czas, podobnie jak w  1688 r., 
a rów nież i później, na rozp oczęcie  w ojn y  dom ow ej.

W zrost sił m agnaterii w czasach  S o b iesk iego  w sk azu je  w yraźn ie  
na to, iż sam a po lityczn a  li ty lk o  w spółpraca  króla ze  średnią sz la ­
chtą n ie w ystarcza ła  już do pokonania m agnackich m alkontentów ; 
potrzebne b y ło  jeszcze  u ży c ie  s iły  zbrojnej. Król jednak n ie z d e c y ­
dow ał się  na sw eg o  rodzaju republikański zam ach stanu, na rozpęta­
nie w ojn y  dom ow ej. Z punktu w idzenia  p o lity czn eg o  oznaczać to m iało  
n ie ste ty  i k lęsk ę  p lan ów  reform atorskich króla i k lęsk ę  p ersp ek tyw  
uzdrow ienia R zeczypospolitej. W  d otych czasow ej literaturze przedm io­
tu przyjm uje się, że ty lk o  zd ecyd ow an a  zbrojna rozprawa króla i jego  
stronnictw a z op ozycją  m agnacką i jej szlach eck ą  k lien te lą  m ogła  
u w oln ić  kraj od anarchii m agnackiej i um ożliw ić przeprow adzenie  
niezbędnej reform y R zeczypospolitej. K azim ierz P iw arski t ik pisał o an- 
tym agnackim  ruchu szlacheckim :

Za Jam* III bodaj że lep sze m ózgi i na pew no lepsze szable by łyb y  na czele  tego  
ruchu [...] można sądzić, że [...] konfederacja szlachty przy boku Jana III stanow ić  
m ogła siłę  zdolną do częśc io w eg o  przynajm niej uleczen ia  chorób Rzpltej [...] W  w al- 
( 1 i  „m alkontentam i szlachta dałaby zapew ne królow i środki do skutecznego pro­
w adzenia tejże  walki. M ożna było  jeszcze tą drogą niejedną pożyteczną reformo 
w Polsce przeprowadzić. N ajgorsze było to, że do pełnej rozgryw ki m iędzy stron­
nictwem  dworskim  a „m alkontentam i" nie doszło. Był to bow iem  chyba ostatni do- 
(̂ rny. , mom ont' m°żna było ratow ać Polskę i w strzym ać ją nad przepaścią**.

Z bigniew  W ójcik  w  w yd an ej osta tn io  pracy o Jan ie Sobieskim  tak 
pisze o królu:

Z aniechaw szy próby rozstrzygnięcia m ieczem  spraw w ew nętrznych , przegrał o statecz­
nie, przegrał w alkę o naprawę R zeczypospolitej, w alkę o zapew nien ie  sukcesji sw e­
mu synow i, o ustanow ien ie w PoLsce silnej, dziedzicznej m onarchii, o przyszłość  
państwa polsk o-litew sk iego  (...) naprawa R zeczypospolitej m ogła się  dokonać jedynie  
' v. Vniku zbrojnej rozprawy m iędzy obozem  reform y a zw olennikam i złotej w olności 
szlacheckiej. Inna droqa, w naszym  głębokim  przekonaniu, nie istniała. N ie  d ecy ­
dują^ się na rozpoczęcie w ojn y  dom ow ej, Sobieski tym  sam ym  spraw ę z góry p r z e .

•s W ó j с i k, Jan Sobieski.. ., s. 453.
83 P i w a r * k  i, Projekty.. .,  s. 370.
34 W  ó j i’ i s , Jan Sobieski.. ., s. 457. N ależy  jednak zaznaczyć, że u schyłku  

sw ojego panowania Jan III poruszył szlachtę litew ską  przeciw ko oligarchii Sapie­
hów. O statecznym  rezultatem  tej akcji króla było zw ycięstw o  szlach ty  litew sk iej  
nad Sapieham i pod O lkienikaim , odn iesion ę już jednak po śm ierci Sob iesk iego



Z w y cięstw o  o lk ien ick ie  szlach ty  litew sk iej nad o ligarch ią  Sapiehów , 
o d n iesio n e  w  kilka lat po śm ierci S ob iesk iego , św iad czy  w  sposób  
jednoznaczny, po której stron ie m ogło  b yć  z w y c ię stw o  w  w o jn ie  d o ­
m ow ej m iędzy opozycją  m agnacką a śred n ioszlach eck im  stronnictw em  
dworskim .

Jak ie p rzyczyn y  z ło ży ły  się  na to, iż król n ie  zd ecyd ow ał się  na 
rozpętan ie w ojn y  dom ow ej? Trudno jest na to p ytan ie  od p ow ied zieć  
w  sposób  ca łk iem  jednoznaczny. Bez w ątp ien ia  m ogły  o tym  d ecy d o ­
w ać, zw łaszcza  w  różnych  ok resach  ży c ia  króla, bardzo różne c z y n ­
niki, na k tóre zw raca s ię  u w a g ę  w  literaturze przedm iotu’3. D ecy d u ­
jące jednak zn aczen ie  p osiadał chyba ten fakt, iż król dążył u siln ie  
do ob ezw ład n ien ia  op ozycji m agnack iej i przeprow adzenia  reform  
w  R zeczyp osp olitej drogą rozw iązań  p o lityczn ych  i d yp lom atyczn ych 3*. 
O kazał się  po prostu tego rodzaju polityk iem , k tóry  odrzucał, w  o sta ­
teczn ości, ideę bratobójczej w o jn y  dom ow ej, jako środka do realizacji 
w y tk n ię ty ch  przez sieb ie  ce lów . Istotną rolę odegrała  też i ta o k o ­
liczność, że b rakow ało  Janow i III „niezbędnej stan ow czośc i k ró lew ­
sk iej"37.

G dyby w ięc  próbow ać od p ow ied zieć  na p ytan ie d laczego  idea n a ­
rod ow ego  m onarchy, reprezen tow ana przez S ob iesk iego , n ie przyniosła  
o ste teczn ie  rezu ltatów  na m iarę ob iek tyw n ych  m ożliw ości i oczek iw ań  
w ielu  w sp ó łczesn y ch , to n iew ą tp liw ie  m ożna b y  w sk azać na p ew n e  
istotne ok o liczn ości, utrudniające k ró low i działan ie. Trzeba b y  w ięc  
zw rócić  u w agę na ogrom ną s iłę  op o zy cji m agnackiej, czy  też na zn acz­
n ie  jeszcze m niejszą, niż w  ok resie  ruchu eg zek u cy jn eg o , dynam ikę  
działań czynnika śred n ioszlach eck iego . R ozstrzygającą rolę odegrała  
jednak chw iejna  postaw a sam ego króla. Jan III n ie  d ecyd u jąc  s ię  na 
republikański zam ach stanu, osłab ił p rzejśc iow o  ideę n arod ow ego  m o­
narchy, un iem ożliw iając  o b jęc ie  tronu jednem u ze sw oich  syn ów . U ła t­
w ił tym  sam ym , b ezw ied n ie , zd ob ycie  k oron y  W ettynom .

(K. P i w a r s k i ,  O p o zyc ja  l i tew sk a  pod koniec  XVII w ieku ,  [w:] Pamiętn ik  V Po­
w szech n eg o  Zjazdu H is to ryk ó w  Polskich  w  W a rsza w ie  28 lis topada do 4 grudnia  
1930 r., t. I Referaty,  Lwów 1930, s. 264— 265; t e n ż e ,  Projekty.. . ,  s. 369; VI. K o- 
m a s z y ń s k i ,  Legenda i p raw da  o osta tnich latach Jana III, „Śląski K wartalnik  
H istoryczny Sobótka" 1980, R. XXXV, nr 2, s. 215— 216, 217; W ó j c i k ,  Jan S o ­
bieski..., s. 416, 481, 495, 506— 507.

35 P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią.. .,  s. 158; t e n ż e ,  Projekty.. .,  s. 369—  
-—370; L a s k o w s k i ,  op. cit., s. 320— 321; W o l i ń s k i ,  op. cit., s. 36— 37,- W ó j ­
c i k ,  Jan III Sobieski.. .,  s. 409; t e n ż e ,  Jan Sobieski.. .,  s. 454 i n.

36 P i w a r s k i ,  M ięd zy  Francją a Austrią.. .,  s. 158; t e n ż e ,  Projekty.. .,  s. 369— 
— 370; L a s k o w s k i ,  op. cit.,  s. 320— 321; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 454—455.

37 W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 455. Zob. też: W. K o n o p c z y ń s k i ,  Stanislaw  
Dunin K arw ick i  (1640— 1724), „Przegląd H istoryczny" 1948, t. 37, s. 266; G i e r o w ­
s k i ,  op cii., s. 113.



I chociaż do w alnej rozpraw y m iędzy dw orem  m onarszym  a o p o zy ­
cją m agnacką i jej szlach eck ą  k lien te lą  n ie  d oszło , to jednak zorga­
n izow an ie  przez Jana III śred n ioszlach eck iego  stronnictw a d w orsk ie­
go, naw iązan ie przez króla w sp ółp racy  ze  średnią szlachtą i u zy sk a ­
n ie jej poparcia, stw orzy ło  zupełn ie  now ą sy tu ację  sp o łeczn o -p o lity cz­
ną w kraju, odm ienną od tej z czasu  W azów . Ta w ła śn ie  strona działań  
Jana III S ob iesk iego , choć n ie w yzysk an a  do końca, stanow i n iew ą t­
p liw ie  n a jw ięk sze  o sią g n ięc ie  króla na gru n cie  p o lityk i w ew nętrznej. 
U w ażam , że u podłoża w zg lęd n ej św ietn o śc i R zeczyp osp o litej w cza ­
sach  Jana III, u podstaw  su k cesó w  króla, w  tym  zw y c ięstw a  w ied eń ­
sk iego, leżała  w łaśn ie  aktyw na w spółpraca dw oru k ró lew sk ieg o  ze 
średnią szlachtą, um iejętn ość  zorgan izow ania  przez m onarchę prężnego  
śred n iosz lach eck iego  stronnictw a dw orsk iego . Był chyba Jan III S o­
b iesk i jed yn ym  m onarchą w  n aszych  dziejach, przed którym  średnia  
szlachta roztaczała m iraże sw eg o  rodzaju republikańskiej dyktatury, 
podobnej do tej, choć zarazem  zu p ełn ie  innej, jaką otrzym ał z rąk 
narodu, a le  przede w szystk im  jeszcze  p ostęp ow ej średniej sz lach ty  —  
T adeusz K ościuszko.

Co m ożna p ow ied zieć  na tem at ce ló w  stronnictw a dw orskieqo?  
Przede w szystk im  w ię c  na leży  s iln ie  podkreślić  fakt, iż Jan III S o­
b ieski był zd ecyd ow an ym  p rzeciw nik iem  w sze lk ich  odm ian a b so lu tyz­
mu38. N ie  jest jednak w yk lu czon e, że w  sam ych  początkach  panow ania  
Jana III program  k ró lew sk i m ógł posiadać charakter bardziej m onar- 
ch iczn y  niż w  ok resie  późniejszym . O dpow iadać by m ógł on w ó w cza s  
tzw. tendencjom  ab so lu tystyczn ym  króla. W  m iarę u p ływ u  czasu i for­
m ow ania się  śred n iosz lach eck iego  stronnictw a d w orsk iego  nabierał 
w yraźn ych  cech  republikańskich, staw ał się  program em  m onarchiczno- 
-republ i kańskim 39. G eneraln ie  jednak rzecz ujm ując m ożn i pow iedzieć,

» K o n o p c z y ń s k i ,  Dzieje.. .,  t. 2, s. 83; W ó j c i  k, Jan III Sobieski.. .,  s. 405; 
t o n ż e ,  Jat i Sobieski.. .,  s. 241, 293.

'* i>or- '*p. dw ie  wersji- tego s<:m go programu (o w yraźnych cechach m onar­
ch icznych i o charakterze bardziej rep blikańskim  —  m onarchiczno-republikańskim ) 
z poczij1 ków panowania Jana 111: M a t w i j o w s k i ,  op. c i1., s, 53—59 (przy zało­
żeniu, że jest to jednak program królew ski —  tam że, s. 53, 59). Program» odp ow ia­
dający w ersji pierw szej, tzw. absolu tystyczny, można było urzeczyw istn iać jedyn ie  
poprzez z jm jc h  w ojsk ow y w śc iślejszym  znaczeniu tego słow a  ( M a t w i j o w s k i ,  
ou. cit., v. )7, 243; I c a ż c ,  Jan III Sobiesk i  jako  mąż  stanu, „Śląski Kwartalnik  
H istoryczny Sobótka" 1980, R. XX X V , nr 2, s. 20?; Z. W ó j c i k ,  „Rozmowa zie­
m ianina г statystą". Z d z ie jó w  propagan dy  po l i ty czn e j  w  czasach Jana III Sobie- 
Lkiego, „Slą-ki K wartalnik H istoryczny Sobótka" 1975, R. XXX, nr 2, s. 323, 329, 
t e  n é e ,  Jan Sobieski.. ., s. 264, 293), program odpow iadający w ersji drugiej —  po­
przez zam ach republikański, oparty na szerokim  poparciu średniej szlachty. Sądzę, 
Że program, odpow iadający tej drugiej w ersji (w ogólnych  założeniach) był bardziej



że  celem  króla było  uform ow anie rządnej R zeczypospolitej, u w oln ion ej  
od anarchii m agnackiej z silną w ładzą k ró lew sk ą  oraz spraw nie dzia­
łającym  sejm em  i sejm ikam i, tudzież zap ew n ien ie  tronu jednem u ze  
sw o ich  syn ów : Jakubow i lub A lek san d row i40. Sobiesk i zm ierzał do 
w zm acniania  w ładzy  k ró lew sk iej poprzez zw ięk szan ie  jej prerogatyw , 
a w ięc m etodam i raczej tradycyjnym i. N a plan p ierw szy  w y su w a ł się  
jednak bardzo rea listy czn y  p ostu lat przejęcia  przez króla i radę senatu  
kom petencji w  zak resie  prow adzenia p olityk i zagranicznej, a w ięc  
pew n eq o  u w oln ien ia  s ię  w  tej k w estii od nazbyt krępującej kurateli 
sejm u41. Jan III zm ierzał też do w zm ocn ien ia  sw ojej p ozycji w  pań stw ie  
poprzez o słab ien ie  roli w szech w ła d n y ch  m in istrów -m agnatów 42. W  k w e ­
stii zapew nien ia  tronu jednem u ze  sw ych  syn ów , król odrzucił n iep o ­
pularną w śród szlachty , a zarazem  d oszczętn ie  skom prom itow aną  
w  czasach  Jana K azim ierza, id eę  e lek cji v iv e n te  reg ea . Z astąpiono ją 
p olityk ą tzw. p reced en sów . K azim ierz Piw arski pisał:

[...] gra szła w  tym  czasie  o w ielk ą  staw kę, o zapew nien ie  tronu królew iczow i Ja­
kubow i drogą stw orzenia dlań pew nych precedensów , zdolnych do w ytw orzenia  
w  sp ołeczeństw ie  takich nastrojów , by najbliższa e lekcja  stała się  raczej for­
m alnością*4.

Zm ierzał też król do uspraw nienia  obrad sejm ow ych  poprzez w p row a­
d zen ie o d p ow ied n iego  regulam inu se jm o w eg o  i p o ło żen ie  kresu  sto ­
sow ania  liberum ve to ,  zap ew n e zgod n ie z ów czesn ym i najbardziej p o ­

J

realny do przeprowadzenia i zbliżał się  do faktycznych Celów króla i średnio- 
szlach eck iego  stronnictwa dw orskiego.

Zob. o programie królew skim : P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią... , s. 
.'9 60; t e n ż e ,  Projekty.. . ,  s. 353, 363, 366; M a t w i j o w s k i ,  P ierw sze  se jmy.. .,  
s. 40— 42; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. ., s. 241, 293, 403— 405, 418, 429— 431, 449.

41 P i w a r s k i ,  Projekty.. .,  s. 353 (król „stale, tak w tedy , jak i później, starał 
się  spraw y polityki zagranicznej, pokoju i w ojny, załatw iać na sejm ie, z przyboczna 
radą senatu. Postulat un iezależn ien ia  się  w  tym  w zględ zie  od sejmu uw ażał Jan III 
i jogo otoczen ie  za najw ażniejszy, inne spraw y odkładając na plan d a lszy ”.) ibid.,  
358; W ó j c i k ,  „Rozm owa ziemianina  z statystą".. .,  s. 329; t o n ż e, Jan Sobieski... ,  
s. 292 —293; M a t w  i j o w s к i, Pierw sze  sejmy.. . ,  s. 42.

42 M a t w i j o w s k i ,  P ierw sze  se jmy.. . ,  s. 240 (por. też s. 54, 58); t e n ż e ,  Jan
III Sobiesk i  jako mąż. stanu,  s. 203.

43 P i w a r s k i ,  M iędzy Francją  a Austrią....,  s. 59— 60; t e n ż e ,  Projekty.. . ,  s . 
366. Por. toż- W ó j c i k ,  Jan Sobieski... , s. 447.

44 P i w a r s k i ,  Projekty.. . ,  s. 366, t e n ż e ,  M ię d zy  Francją a Austrią.. ., s. 22, 
29, 59. N iek ied y  przyjm uje się, że w szy stk ie  poczynania Jana III, z całym  progra­
mem reform, podporządkow ane były , w gruncie rzeczy, zapew nieniu  tronu synow i 
( M a t w i j o w s k i ,  Jan III Sobieski  jako mąż stanu,  s. 203).



pularnym i w śród  sz lach ty  propozycjam i w tym  w zg lęd z ie 4̂ . Zw racał 
u w agę na k o n ieczn o ść  reform y sejm ik ow ej, a zw łaszcza  odebrania  
sejm ikom  relacyjn ym  praw a do uzupełn iania  i zm iany u staw od aw stw a  
se jm o w eg o  w spraw ach p od atk ow ych 46. Jak się  jednak w yd aje  w  prak­
ty ce  działania p o lity czn eg o  król n ie p osłu g iw a ł się  jakąś ca ło śc io w ą  
koncepcją  doktryny m onarchiczno-republikańskiej. F ak tyczn ie  k on cep ­
cja reform atorska dw oru sk ładała  s ię  z p ew n y ch  luźno zw iązan ych  ze  
sobą e lem en tó w  program ow ych, o istotn ym  n iew ą tp liw ie  zn aczen iu  dla 
przyszłośc i państw a. K azim ierz P iw arski, om aw iając program  k ró lew ­
ski w  drugiej fazie panow ania  Jana III p isa ł w prost:

Programu pełnego partia dw orska w tych latach nie formułowała-17.

Król, jak się  w yd aje , go tów  był, zad ow olić  się  u rzeczyw istn ien iem  
p ew n ych  ty lk o  cząstek  tego  program u.

W  literaturze przedm iotu zw raca się  n iek ied y  u w agę, że  program  
ten sprzeczał się  w  gruncie rzeczy  z odczuciam i szerszych  k ręgów  
sz la ch ty 48. Ze stan ow isk iem  tym  trudno b y łob y  się  jednak zgodzić, 
przynajm niej w  ca łej rozciąg łości. M usim y zdaw ać sob ie  spraw ę z te ­
go , że ten d en cje reform atorsk ie w śród  znacznej częśc i sz lach ty  b y ły  
w  tym  cza sie  o w ie le  siln ie jsze  niż m ogłob y  to w y n ik a ć  z n iek tórych

45 P i w a r s k i ,  Projekty .. . ,  s. 363; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 241, 449 (por. 
też s. 267). Być m oże chodziło  nawet o w prow adzenie zasady glosow an ia  w sejm ie  
( M a t w i j o w s k i ,  P ierw sze  sejmy.. . ,  s. 58).

46 W ó j c i k ,  Jan Sobieski..., s. 426, 480. W daw niejszej literaturze przedmiotu  
przyjm ow ano, że upraw nienia te sejm iki relacyjn e straciły  już w  roku 1677 (A. 
R e m b o w s k i ,  K on/ederacya i rokosz. Porównanie  s ta n o w yc h  k o n s ty tu c y i  pańs tw  
europe jsk ich  z us tro jem  R zeczy p o sp o l i te j  Polskiej ,  W arszaw a 1896, s. 329— 330 z po­
w ołaniem  się na pracą K. B. H o t l m a n a ,  O zarządzie  skarbu publicznego  w  d a w ­
nej Polsce).  N ajnow sze badania nie potw ierdziły  tej tezy  ( M a t w i j o w s k i ,  P ierw ­
sze  sejmy.. . ,  s. 234—238 oraz s. 195 i n.). Przyjm uje się, że  odpow iednia ustaw a  
w tej mierze, odbierająca sejm ikom  relacyjnym  ich d otychczasow e kom petencje p o ­
datkow e, zapadła w  1699 r. (Z. K a c z m a r c z y k ,  B. L e ś n o d o r s k i ,  Historia  
pańs tw a i p raw a Polski,  red. J. B a r d a c h ,  t. 2 od połow y XV w ieku do 1795 r., 
W arszawa 1966, s. 258 — partia autorstw a Z. K a c z m a r c z y k a ;  D zie je  Polski,  
red. J. T o p o l s k i ,  W arszawa 1976, s. 338 — partia autorstw a J. T o p o l s k i e g o ) .

47 P i w a r s k i ,  Projekty.. . ,  s. 363 (por. też  s. 367— 368: partia dworska zwracała  
się  do szlachty  „nie pod hasłam i jak iegoś pełnego  programu napraw y państwa, lecz  
jedynie  pod sztandarem  Jana III przeciw  sp iskującym  m agnatom , utrudniającym  
w szelk ie  poczynania króla"). Zob. toż opinię o królu,- „dalej od spółc^esnych s ię ­
gający objęciem  stosunków  i spraw ojczystych , niezdolnym  jest do sam odzielnej 
reform y (...). N ie  był Sobiesk i człow iek iem , stw orzonym  na popchnięcie narodu 
w  now e tory". ( S z u j s k i ,  op. cit., t. 4, s. 148— 149).

48 W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 456.



ujqć h istoriograficznych , a zw łaszcza  pop u laryzatorsk ich 4». Średnia  
szlachta, choć o czy w iśc ie  obstaw ała  przy zasad zie  jed n om yśln ości, to  
jednak zd ecy d o w a n ie  w y stęp o w a ła  p rzeciw k o  zryw aniu  sejm ów  w  tej 
postaci, w jakiej proceder ten u p ow szech n ił się  od sch y łk u  panow ania  
Jana K azim ierza. To nikt inny przecież, a w ła śn ie  średnia szlachta  
dom agała się  w ó w cza s staw ian ia  pod sąd zryw aczy  sejm ow ych , w y ­
m ien ianych  z n azw isk aJ°, to w ła śn ie  średnia szlachta i sejm ik i sz la ­
ch eck ie  starały  s ię  p ow ściągn ąć nadużycia  l iberum  v e to  poprzez zg ła ­
szan ie  ok reślon ych  propozycji w  tym  w zględzie-’1. T o w ła śn ie  w edług  
opinii średn iej szlach ty  zryw an ie  sejm ów  zb liża ło  R zeczpospolitą  ku 
ab so lu tyzm ow i“3. T en d en cje te o ile nie p ok ryw ały  s ię  z sy g n a lizo w a ­
nym i w yżej za łożen iam i program ow ym i króla, to b y ły  tym  założen iom  
bardzo bliskie. Ż yw a też była w śród szlach ty  m yśl uzdrow ienia sejm i- 
ków-,:i. Średnia szlachta b liska też b yła  zaak cep tow an ia  kandydatury  
Jakuba czy  A leksandra do tronu p o lsk iego . Jan Pasek, u ch od zący  za 
dość ty p ow ego  p rzed staw icie la  ów czesn ej szlachty , tak p isa ł na ten  
tem at, w  zw iązku z e lek c ją  Jana Sob iesk iego:

E lekcyją n ow ego króla złożono pod W arszawq in Maio,  a le już nie tak w ielk im  
zgrom adzeniem  jako M ichałow ska. I tam po starem u było w ielo  konkurencyjej, a po 
staremu nam Pan Bóg dał Piasta, os de  ossibus nostris,  Jana Sob iesk iego  [...] żeby  
Bóg jego plem ię rozkrzew ił jako niegdy A braham ow i i żeby korona z g ło w y  poste-  
ri tatis  jego  nie schodziła, jako w austryjackiej fam ilijej, tego  w szy scy  życzym y54.

P am iętać m usim y o tym, że średnia szlachta z jednej strony hołdow ała  
zasadzie  w oln ej e lek cji, z drugiej natom iast bardzo m ocno p rzyw iąza ­
na była do m yśli posiadania rodzim ej dynastii, której p oszczegó ln i

Zob. o nastrojkch reform atorskich szlach ty  w tym  czasie: P r z y b o ś ,  op. cit., 
s. 20, 24— 25, 27; M a t w i j o w s k i ,  Pierw sze  sejmy.. . ,  s. 76, 80—81, 215, 219, 227, 
240; t e n ż Uchwalanie  k o ns ty tuc ji  w  p ie rw szy c h  latach panowania  Jana 111 So­
bieskiego,  [w:] Uchwalanie  k o ns ty tuc ji  na sejmach w  X V I— XVIII w „  W rocław  
1979 („Acta U niversitatis W ratisliv ien sis" , nr 477, H istoria XXXI), s. 55 -56, 59.

“ P r z y b o ś ,  op. cit., s. 26, 118; K o n o p c z y ń s k i ,  Dzieje...,  t. 2, s. 79.
51 P i w a r s k i ,  Projekty.. .,  s. 366; O l s z e w s k i ,  op. cit., s. 330— 334; M a t w i ­

j o w s k i ,  Pierwsze sejmy.. .,  s. 77, 126, 240; t e n ż e ,  Uchwalanie  konsty tucji . . . ,  s. 
56, 59. Sejm ik łom żyński dom agał się  naw et uniew ażniania protestacji poselskich , 
a w ięc  laktyczn ego  zn iesien ia  l iberum v e to  (M a t w  i j o w  s к i, Pierw sze  sejmy.. .,  
s. 77; t e n ż e ,  Uchwalanie  konstytucji . .. ,  s. 56).

11 O l s z e w s k i ,  op. cit., s. 330.
’* P r z y b o ś ,  op. cit., s. 33, 118— 119; M a t w i j o w s k i ,  Pierw sze  se jm y .  , 

s. 227.
54 J. P a s e k ,  Pamiętniki  opr. W. C z a p l i ń s k i ,  W rocław  1968, s. 462. Por. 

też: P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią,  s. 133 (partię dworski) łączy ło  „dążk- 
nie do w zm ocnienia w ładzy królew skiej i przygotow ania e lekcji Jakubowi").



p rzed sta w ic ie le  u zy sk iw a lib y  p o tw ierd zen ie  sw y ch  praw  do tronu ze  
strony ogó łu  sz lach eck iego*5. Z bieżność natom iast p og ląd ów  króla i sz e ­
rokich rzesz szlach ty  na problem  w ład zy  absolu tnej, i na k on ieczn ość  
p ogn ęb ien ia  anarchicznej o ligarch ii m agnackiej, była  zu p ełn ie  o c z y ­
w ista '6.

N ieco  inaczej natom iast p rzedstaw ia ła  się  spraw a pojm ow ania  s il­
nej w ład zy  k ró lew sk iej. Król ak cen tow ał przede w szystk im  tra d y cy j­
n ie pojm ow aną sferę  w ła sn y ch  prerogatyw  m onarszych, średnia sz la ch ­
ta sk łan ia ła  się  bardziej ku podkreślan iu  w iod ącej w  p a ń stw ie  roli 
sejm u '7 i zaak cen tow an ej w  jego  ram ach p ozycji m onarchy. Sprawa  
k om petencji m onarszych , tzw . prerogatyw  w ład zy  k ró lew sk iej była  
w  tym  układzie k w estią  otw artą. S tan ow isk o  sz la ch eck ie  n ie  b y ło  na 
p ew n o id en tyczn e ze stan ow isk iem  królew skim , a le  istn iała  przecież  
szeroka platform a w sp ó ln ych  za in teresow ań  dla pod n iesien ia  prestiżu  
w ład zy  kró lew sk iej, p odkopyw an ej w  sposób  tak d rastyczn y  przez o li­
garch ów  m agnack ich38. Już S tan isław  T arnow sk i uw ażał, że  szlachta  
oferow ała „królow i kon fed eracyję  przy jego  osob ie, w  obronie p r a w  
j e g o  i Rzpltej" (podkr. W . Sz.)58. C a łk ow ic ie  zb ieżne z zam ysłam i 
króla b y ły  p ostu laty  sz la ch eck ie  w k w estii zn iesien ia  d ożyw otn ośc i 
n iek tórych  dygnitarstw , p osiad ające  w yraźn y  charakter an tym agn ack i60. 
Spraw a przejęcia  przez krąg k ró lew sk o-sen atorsk i p o lityk i zagran icz­
nej, p row adzen ie  której w ym ag a ło  podejm ow ania szyb k ich  d ecyzji, jak  
i dużego  stopnia utajn ien ia  p row adzonych  rozm ów , to  problem , który, 
w brew  pozorom , jak w yk aza ła  to przyszłość, b y ł sto su n k ow o  ła tw y  
do rozw iązania  na gru n cie  ku ltury  sz lach eck o-rep u b lik ań sk iej, o c z y w iś ­
c ie  w  w arunkach k on stru k tyw n ej w sp ółp racy  króla ze średnią szlachtą.

R easum ując m ożna p ow ied zieć , że  program  dw orsk i n ie sprzeczał 
się  co do p ryn cyp iów  sp o łeczn o-p o lityczn ych  z odczuciam i p ostęp ow ej  
średniej sz lach ty  czy  n a w et jej szerszych  k ręgów , choć o czy w iśc ie  
z odczuciam i tym i całk iem  id en tyczn y  n ie był. Sądzę w ięc , że  ten ­
d en cje an ty a b so lu ty sty czn e  i dążność do uform ow ania rządnej R zeczy ­

55 J. M a c i s z e w s k i ,  Zygmunt III, |w:j Poczet królów... ,  s. 368.
16 Zob. w  tej ostatn iej kw estii: M a t w i j o w s k i ,  • P ierw sze  sejmy.. .,  s. 41, 

7 8 -7 9 .
57 Ibid., s. 120, 219.
58 P i w a r s k i ,  M ię d zy  Francją a Austrią..., s. 20, 133,- M a t w i j o w s k i ,  

Pierw sze sejmy.. . ,  s. 78; W ó j c i k ,  Jan Sobieski... ,  s. 450. Zob. też P i w a r s k i ,  
Osłabienie  znaczenia... , s. 248 („W około dworu skupiała się  w ca le  spora grupa 
uzdoln ionych jednostek spośród pom niejszej m agnaterii i średniej szlachty  [...], któ­
ra opow iadała się  naw et za w zm ocnieniom  w ładzy królew skiej.").

59 |S. T arnow ski], op. cit., s. 149.
00 P r z y b o ś, op. cit., s. 26, 89, 121; M a t w i j o w s k i ,  Pierwsze  sejmy.. .,  

s. 78— 79.



posp olitej, p o łączon e z w o lą  ob a len ia  anarchicznej o ligarch ii m agnac­
kiej, i ogran iczen ia  w y b u ja ły ch  p rerogatyw  m inistrów -m agnatów , idea  
u spraw nien ia  sejm u i w zm ocn ien ia  autorytetu  w ła d zy  m onarszej w  p ań­
stw ie , przy fak tyczn ym  zap ew n ien iu  su k cesji dom ow i Sobiesk ich , to 
d osta teczn ie  szeroka platform a dla w zajem n ego  w sp ółd zia łan ia  króla  
i p ostęp ow ej średniej szlachty , skupionej w  stron n ictw ie  dw orskim . 
Platform a ta w ych od ziła  naprzeciw  dość p ow szech n ym  śred n ioszlach ec-  
kim  tendencjom  do napraw y państw a, insp irow anym  zw alczan iem  egzor-  
bitancji. M ogła liczyć , jak w y k a zu je  to w ła śn ie  okres panow ania  S o­
b iesk ieg o  na poparcie szerok ich  kręgów  szlacheck ich . M usim y w resz ­
c ie  zdaw ać sob ie  sp raw ę z tego, że  Jan III Sob iesk i w yraźn ie  a k cen to ­
w ał fakt p e łn eg o  p oszan ow an ia  ó w czesn y ch  praw  w o ln o śc io w y ch  
sz lach ty81. Przyjm uje się, że to dw ór k ró lew sk i zw racał u w a g ę  na 
fakt, ,,że gw arancją  zm ian jest sam a postaw a m onarchy i jeg o  g o to ­
w ość  do przeprow adzenia  reform  p r a w n y c h "  [podkr. W . S z .]62. N ie- 
p rzek on yw ające  w ydają  się  próby ujm ow ania o w y ch  praw nych  d ek la ­
racji k ró lew sk ich  przede w szystk im  w  a sp ek cie  jak ichś zab ieg ó w  tak ­
ty czn y ch  m onarchy, p ozb aw ion ych  w ięk szeg o  autentyzmu®1. Już K. P i­
w arski tak pisał o Jan ie III:

M iała w tedy  Polska króld, którego zw ycięstw o  w  w alce  z opozycje) i w zm ocnienie  
w ładzy m ondrszej nie m ieściło  w  sobie ukrytych  n iebezp ieczeństw  did ca łości pań- 
stwd i praw dziw ych sw obód81.

J. A. G ierow sk i stw ierdza  natom iast:

Co nie pow iodło się  Janow i III, przestrzegającem u praw krajow ych, u siłow ał zroali- 
ZOWdć A ugust II, nie oglądając się  na nie zbytn io66.

1 a w łaśn ie  tendencja do przestrzegan ia  praw  k ra jow ych  przez króla, 
stan ow iła , w ed łu g  m ojego  przekonania, najbardziej realną przesłankę  
p ow odzen ia  reform y państw a. Była też najbardziej znam iennym  p rze­
jaw em  w  p ełn i au tentycznej w sp ó łp racy  dw oru k ró lew sk ieg o  ze śred ­
nią szlachtą. Po ew en tu a ln ym  przeprow adzeniu  rep u b lik ań sk iego  za-

61 W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 438, 456. Zob. też o tradycji rodzinnej Jana III 
w  t e j  m ierze; Z. T r a w i с к a, Działalność parlamentarna Jakuba Sobiesk iego  w  la­
lach 1613— 1646, „Sprawozdania z P osiedzeń Kom isji N aukow ych" 1972, Polska A ka­
dem ia Nauk. O ddział w K rakowie, t. XVI/2, W arszaw a—Krdków 1973, s. 394— 395. 
J. S e r e d y k a ,  Jakub Sobieski  — p rz yw ó d c a  i zb y  pose lsk ie j ,  „Śląski Kwartdłnik  
H istoryczny Sobótka" 1980, R. XXXV, nr 2, s. 168— 169 oraz passim.

6* M d t V/ i j o w s к i, P ierw sze  sejmy.. ,,  s . 41— 42.
63 W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 439, 456.
64 P i w a r s k i ,  Projekty.. .,  s. 370. /  <*
65 G i e r o w s k i ,  R zeczpospoli ta  sz lachecka.. .,  s. 113— 114. /



m achu stanu do rozstrzygn ięcia  p ozostaw ał jed y n ie  problem : jaki o d ­
se tek  su w eren n ośc i w ład zy  w  ow ej rządnej R zeczyp osp o litej zn ajd o­
w ać się  będzie po stron ie  króla, jaki zaś po stron ie izby p oselsk iej. 
I był to chyba problem  zu p ełn ie  naturalny, k tórego  n ie  n a leży  w y ­
olbrzym iać. N ie  zapom inajm y w reszc ie  o tym , że  Jan III zw iązan y  b y ł 
tradycją rodzinną, przez sw eg o  ojca Jakuba, ze  średn ioszlacheck im , 
republikańskim  program em  napraw y pań stw a66. T radycja ta w  w ię k ­
szym  czy  m niejszym  stopniu m usiała o d d zia ływ ać na króla. Jak się  
w yd aje, cza sy  S ob iesk iego  stan ow ić  m ogły , po ew en tu a ln y m  republi­
kańskim  zam achu stanu, n iezw y k le  d ogod n y  m om ent dla w zajem n ego  
przenikania s ię  p ierw iastk ów  m onarch icznych  i republikańskich  w  d z ie ­
le reform y R zeczyp osp olitej.

O siągn ięcia  Jana III S ob iesk iego  i rep rezen tow an ej przez .niego  
i'Je i n arod ow ego  m onarchy zw iązać też m ożna z ogran iczon ym i su k ­
cesam i króla na odcinku sejm ow ym . Jan III uspraw nił n ieco  d zia ła l­
ność sejm ów . W  o k res ie  w szech w ła d n eg o  p an ow an ia  l iberu m  v e to ,  od  
sch y łk u  rządów  Jana K azim ierza po ostatn ie  dni A ugusta  III, w sk a ź­
nik spraw ności obrad sejm ow ych , m ierzony ilo śc ią  sejm ó w  nie zerw a ­
nych, był w ła śn ie  w  czasach  Jana 111 S o b iesk ieg o  n a jw yższy . W skaźnik  
ow ej sp raw n ości obrad sejm ow ych , po od liczen iu  sejm ów  konw oka- 
cy jn y ch  i e lek cy jn y ch , w y n o sił 50%*7. Był to o c z y w iśc ie  w sk aźn ik  n is­
ki, p orów n aw czo jednak rzecz biorąc, jak  na te czasy , stosu n k ow o  
w ysok i. W  szczeg ó ln o śc i zw rócić  n a leży  u w agę  na fakt, iż w skaźnika  

*  Lakiego n ie udało  się  o siągn ąć  A u gu stow i II, m im o iż sto so w a ł on  
prak tyk ę zw o ły w a n ia  sejm ów  sk on fed erow an ych , tzw . se jm ó w  z li- 

^  m ity, przy uznaniu  W aln ej R ady W arszaw sk iej z 1710 r. za sejm . 
S zczeg ó ln ie  p o zy ty w n ie  ry su je  się  w  tym  w zg lęd z ie  p ierw sza  faza  
panow ania S ob iesk iego . Sejm y doch od ziły  d o  skutku dzięki au tory teto ­
w i m oralnem u i n ieb y w a łe j en erg ii Jana III, dzięk i osob istem u  za ­
an gażow an iu  się  króla w  om aw ianą tu kwestię®8. Szeroko sto so w a n o  
praktykę obrad w  kom isjach  sejm ow ych , co  w  dodatni sposób  w p ły ­
w a ło  na k on stru k tyw n ość  prac parlam entarnych*9. M ożna też zw rócić  
u w a g ę  na fakt, że n ie  udało się  m agnaterii u trw alić p reced en su  
z 1669 r. zryw ania  sejm ów  k oron acyjn ych , gd y  królem  zosta je  w y -

“  K o n o p c z y ń s k i ,  Dzie je  Polski..., t. 1, W arszaw a 1936, s. 290—291; T r a ­
w i  с к a, op. cit., s. 394—395; S о r о d y  k a, op. cit., s. 163— 169.

67 Zob. w tych  kw estiach: J. A, G i e r o w s k i ,  [rec.] H. O l s z e w s k i ,  Sejm  
R zeczypospo l i te j ,  „Studia H istoryczne" 1967, R. X, z. 3/4, s. 175—176.

68 M a t  w i j o w  s к i, Pierw sze  sejmy.. . ,  s. 137, 231, 241— 242; t e n ż e ,  Jan III 
Sobieski.. .,  s. 207— 208, W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 462.

08 M a t w i j o w s k i ,  P ierw sze  sejmy.. . ,  s. 242.



brany kandydat n ie po ich m yśli. Sam a istota  jednak o sią g n ięć  króla  
w  d zied zin ie  sejm ow ej sprow adzała  się  do tego, że Sob iesk i naw iązując  
kon stru k tyw n ą w sp ółp racę  z czynnik iem  średn ioszłacheck im , d y sp o n o ­
w ał na p o szczeg ó ln y ch  sejm ach  znaczną, oddaną sobie, grupą p o słó w 70, 
a rów n ież i sen a to ró w 71, u zysk iw a ł dla dw oru zn aczące poparcie s e j­
m ikow ej sz la ch ty 72. W  każdej ch w ili d ysp o n o w a ł też m ożliw ością  z w o ­
łania sejm u konnego. D ane te dow odzą, że  po ew en tu a ln y m  repu­
b likańskim  zam achu stanu m ożna b y ło  liczyć  na w ła śc iw y , kon stru k ­
ty w n y  rozw ój p o lsk ich  form życia  parlam entarnego. R ealia  sp o łeczn o-  
-p o lityczn e w sk azu ją  n aw et na to, że  Sobiesk i m ógł odegrać na o d c in ­
ku sejm ow ym  rolę Zygm unta A ugusta  z drugiej fazy  jeg o  panow ania, 
a w ięc  z okresu szczy to w eg o  rozw oju  p o lsk ieg o  parlam entaryzm u, 
a w yb itn y  sta tysta  i m arszałek  sejm o w y  S tan isław  Szczuka —  rolę  
zn an ego  p rzyw ód cy  śred n io sz la ch eck ieg o  sprzed ponad 100 lat —  M i­
kołaja  S ien ick ieg o 73.

N iezap rzecza ln e  są rów nież o siągn ięc ia  Jana III S o b iesk ieg o  w  d z ie ­
dzin ie  w o jsk o w o śc i. Król troszczy ł się  o w y so k i stan liczeb n y  armii,
o jej u n o w o cześn ien ie  oraz o u p ow szech n ian ie  ak cen tów  rodzim ych  
w  w ojsku  (polski w zór stroju)74. Jan III w p ły w a ł św iad om ie na k szta ł­
tow an ie  struktury sp o łeczn ej w ojska, n asyca jąc  arm ię e lem en tem  ple- 
bejskim , u rzeczyw istn ił p roces jej unarodow ien ia , prow adził c iek aw ą  
p o lity k ę  kadrow ą, aw an su jąc n a jzd o ln iejszych  żo łn ierzy  pochodzen ia  
p leb ejsk ieg o  na stan ow isk a  o ficersk ie , a n a w et zab iegając o  ich n o ­
b ilita cje75. Ż yw o in teresow ał się  losam i zd o ln ych  w o jsk o w y ch , p o ­
chodzen ia  śred n ioszlach eck iego , dbał o ich aw an se, zarów no w o jsk o w e ,

70 [S. T arnow ski], op. ,cit., s. 157; P i w a r s k i ,  M iędzy Francją a Austrią...,  
s. 34, 4G, 36, 92, 101; W  ó j с i k, Jan Sobieski.. .,  s. 448, 488.

71 P i w a r s k i ,  Mię:lzy  Francją a Austrią..., s. 51, 100, 133; W ó j c i k ,  Jan 
Sobieski.. .,  s. 423.

72 P i w a r s k i ,  M ięd zy  Francją a Austrią.. ., s. 101; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. ., 
s. 448, 488 (zob. też przypis 22 n in iejszego  artykułu). 21 e natom iast przedstaw iała się  
sytuacja na Litv. ic ( W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 416, 426, 488— 489).

73 Zob. na temat tej sytuacji w  XVI w.: G r z y b o w s k i ,  op. cit., s. 88— 89.
74 J. W  i m m  or, W o jsk o  po lsk ie  w  drugiej  p o ło w ie  XVII w ieku ,  W arszawa  

1965, s. 191, 297, 300, 302, 334, 348— 349; Zarys d z ie jó w  w o jsk o w o śc i  p o lsk ie j  do  
roku 1S64, t. 2, W arszaw a 1966, s. 35, 58, 61, 65, 67 (partia autorstw a J. W in i-  
m o r a ) ;  T.  N  o w a k, J. W i m m e r ,  D zie je  oręża po lsk iego  do roku 1793, W ar­
szawa 1968, s. 328, 333 (partia autorstwa J. W i m m e r  a). Zob. też J. G ł o w a c -  
к i, Służba zd ro w ia  w  w o jsku  polskim  w  drugiej  p o ło w ie  XVII w ieku ,  „Archiwum  
H istorii M edycyny" 1976, t. 39, nr 2, s. 142, 1-1.5.

75 М. К u к i e 1, Skład n a ro d o w y  i sp o łeczn y  w o jsk  koronnych za Sobieskiego,  
[w:] Studia h is toryczne  ku czci Stanis ława K u trzeby ,  t. 2, Kraków 1938, s. 433— 434, 
441; W i m m e r ,  W o ls k o  polskie,  s. 264 -265; Zarys d z ie jó w  w ojskow ośc i . . . ,  t. 2, 
s. 57 (partia autor !wa J. W  i m m e r  a); J. W i m m e r ,  W o jsk o ,  [w:] Polska XVII  
wieku. Państwo, spo łeczeń stw o ,  kultura, rod. J. T a z b i r ,  W arszaw a 1969, s. 185



jak i c y w iln e 76. S zeroko sto so w a ł system  bodźców  m ateria ln ych 77. W y ­
k a zy w a ł troskę o sch o ro w a n y ch  i p oszk od ow an ych  fizy czn ie  żo łn ie ­
rzy78. Jan W im m er pisze:

Szczególn ie  za Sob iesk iego, który cen ił sw ych  starych i zdolnych w spółpracow ników  
i dbał o nagrody dla nich, m ożliw e były  kariery dla ludzi n iew iele  znaczących  pod 
w zględem  urodzenia7“.

M arian K ukieł, charakteryzując sk ład  arm ii po lsk iej za Jana III pisał:

Przyznam y też, że taki w łaśn ie  sk ład w ojska najlepiej odpow iadał stosunkom  na­
szym  i potrzebom  czasu. Był zdrowy. O tw ierał m ożliw ości rozw oju i postępu. Przez 
w yd atny  udział elem entu lu d ow ego sk ład  w ojska p o lsk ieg o  za Sob iesk iego  zaw ierał 
zarazem  zadatki ogólnonarodow ego odrodzenia*0.

S zczegó ln ym  o siągn ięc iem  króla w  d zied zin ie  m ilitarnej sta ło  się  o c z y ­
w iśc ie  z w y c ię s tw o  w ied eń sk ie . Sukces ten  w p ły n ą ł na w zrost pop u lar­
n ości króla w śród  szlachty , na u gru n tow an ie  się  w  m entalności sz la ­
ch eck iej idei n arod ow ego  m onarchy. U m acniał też w ew n ętrzn ie  stron ­
n ictw o d w orsk ie8’.

Jan HI S ob iesk i w  pow ażnym  stopn iu  urealn ił, zap rezen tow an e już 
w yżej, za łożen ia  sto ją ce  przed ideą n aro d o w eg o  m onarchy na gru n ­
cie  spraw, zw iązan ych  z p o lityk ą  zagraniczną. Zdaw ać jednak n a leży  
sob ie  spraw ę z tego, że  za łożen ia  o w e  u rzeczyw istn ia ł król w sposób  
n ie całk iem  jed n ozn aczn y . P ro cesy  te d o k o n y w a ły  s ię  w  układach  
za w iera jących  w zajem n e sprzeczności. A w ięc  cza sy  S o b iesk ieg o  w  la ­
tach 1675— 1677 b y ły  z jednej stron y  dalszą  k on tyn u acją  tajnej d y ­
plom acji k ró lew sk iej, tj. sw eg o  rodzaju p og łęb ien iem  rozdźw ięku m ię­
dzy p olityk ą króla a oczek iw an iam i czynn ika sp o łeczn eg o 82. Z drugiej

76 W  i m m e r, W o jsk o  polskie... ,  s. 353.
''''Ibid., s. 353; К o m a s  z y  ń s к i, op. cit., s. 219; M. W a g n e r ,  P oli tyka  ka ­

drowa Jana III Sobiesk iego  w  lalach 1668— 1696, „Śląski K wartalnik H istoryczny  
Sobótka" 1980, R. XXXV, nr 2, s. 262— 267.

' 78 К o m a s z y  ń s к i, op. cit., s. 219. Zob. też: G ł o w a c k i ,  op. cit ., s. 149.
78 W i m m e r ,  W o jsk o  polskie... ,  s. 353. Zob. też: W a g n e r ,  op. cit., s. 262—

—267.
80 K u k i e  1, op. cit., s. 441.
81 P i w a r s k i ,  Projekty.. . ,  s. 362—363.
bl K. P i w a r s k i ,  P oli tyka  ba ł tyck a  Jana III w  latach 1675— /679, [w:] Księga  

p am ią tkow a  ku czci Profesora Dra W a c ła w a  Sobiesk iego ,  t. 1, K raków 1932, s. 233; 
t e n ż e ,  Osłabienie  znaczenia... ,  s. 243; J. W o l i ń s k i ,  Sprawa pruska 1674— 1675 
i traktat jaw orow sk i ,  „Przegląd H istoryczny" 1932— 1933, t. 30, z. 1, s. 32; K o n o p ­
c z y ń s k i ,  D zie je  Polski..., t. 2, s. 88; W ó j c i k ,  Jan III Sobieski... , s. 405; t e n ż e ,  
Jan Sobieski  ., s. 235— 236, 281; Historia  dyp lo m a c ji  po lsk ie j ,  1572— /795, t. 2, red. 
Z. W ó j c i k ,  W arszawa 1982, s. 185, 227 (partia autorstw a Z. W ó j c i k a ) .



jednak stron y  p o lityk a  ba łtyck a  S o b iesk ieg o  p okryw ała  s ię  w  pełn i 
z polską racją stanuM, stw arzając w yją tk ow e, jak się  przyjm uje, per­
sp ek ty w y  h istoryczn e dla R zeczy p o sp o lite j84. Trudno b y łob y  zàprze- 
czyć, że  ten w ła śn ie  su k ces był rezultatem  ak tyw n ej p o lityk i Jana III 
i reprezen tow anej przez n iego  idei narod ow ego  m onarchy. U w ik łan y  
był jednak zarazem  w  sp rzeczn ość m iędzy p o lityk ą  d yn astyczn ą , p ro­
w adzoną przez króla a zasadą kontroli tej p o lity k i przez sejm . S iln ie  
jednak n a leży  p odnieść fakt, że  n ie  ten  układ sp rzeczn ości przekreślił 
osta teczn ie  ow ą p o lityk ę. I chociaż w  literaturze przedm iotu akcentuje  
się  rolę czynn ika w ew n ętrzn eg o  w  tej m ierze83, to jednak d ycyd u jący  
w p ływ , jak m ożna sądzić, na załam anie s ię  p o lityk i b a łtyck iej Jana III 
S ob iesk iego  w yw arły : w y co fa n ie  się  z sojuszu  Francji i n ieza d o w a la ­
jąca p ostaw a m ilitarna S zw ecji86.

O drębnym  zagadnien iem  jest zaan gażow an ie  s ię  Jana III w  roz­
w ią zy w a n ie  problem u tureck iego . W yp raw a w ied eń sk a  z 1683 r. o c e ­
niana jest w sp ó łcześn ie , z punktu w id zen ia  polsk iej racji stanu, p o zy ­
tyw n ie , jako w yraz g łęb o k ieg o  realizm u p o lity czn eg o  k ró la87. Z w y ­
cięstw o  w ied eń sk ie  w zm ocn iło  prestiż R zeczyp osp o litej na aren ie  m ię­
dzynarodow ej. P ozosta je  jednak k on trow ersy jn y  problem  d a lszego  za ­
an gażow an ia  się  S o b iesk ieg o  w  w o jn y  z Turcją w  ram ach Ligi Świętej®8. 
Zwraca s ię  u w agę, że Jan III u ła tw ił w  p ew n ym  stopniu, o czy w iśc ie  
b ezw ied n ie , w zrost p o tęg i ty ch  państw , które m iały  zaciążyć  szczeg ó l­
n ie  u jem n ie nad polskim  procesem  d ziejow ym  w  XVIII w .89 M ożna  
w ię c  p ow ied zieć , że  zaan gażow an ie  s ię  króla w  ro zw ią zy w a n ie  pro­
blem u tu reck iego  ;e s l  z punktu w id zen ia  szerok o  rozum ianej polsk iej 
racji stanu jednym  z bardziej z ło żo n y ch  zagadnień  w  n a szy ch  dziejach. 
Zarazem  jednak w ypada zau w ażyć, że  w ła śn ie  poprzez rea lizację  pro­
b lem u tu reck iego  Sob iesk i w y ra źn ie  zw iąza ł g łó w n y  k ieru n ek  p o lityk i

83 P i w  a r s к i, Osłabienie  znaczenia... ,  s. 249; W o l i ń s k i ,  Spraw a pruska..., 
s. 32; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. ., s. 238— 239 i n.

8< W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. ., s. 283.
85 P i w  d г s  к i, O słabienie  znaczenia... , s. 243; Z. W ó j c i k ,  M ię d zyn a ro d o w e  

położen ie  R zeczypospo l i te j ,  [w:] Polska XVII wieku.. .,  s. 36.
86 P i w  а  г s к i, P oli tyka  bałtycka.. . ,  s. 234; t e n ż e ,  Osłabienie  znaczenia... ,  

s. 244; K o n o p c z y ń s k i ,  D zie je  Polski..., t. 2, s. 89; W ó j c i k ,  Jan Ul Sobieski.. .,  
s. 406; t o n i e ,  Jan Sobieski,  s. 281, 283; Historia  d yp lom acji  po lsk ie j ,  t. 2, s. 186, 
231 (partia autorstw a Z W ó j c i k a ) .  Por. też: G. J o n a s s o n ,  Polska i S zw ec ja  
za c za só w  Jona Iii Sobieskiego,  „Śląski K wartalnik H istoryczny Sobótka" 1930, R. 
XXXV, nr 2, s. 239— 241 ; M a t w i j o w s k i ,  Jan III Sobieski  jako  mąż stanu,  s. 205.

S7 P i w  j  r s к i, Osłabienie  znaczenia...,  s. 245; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s, 349.
88 P i w  a r s к i, Osłabienie  znaczenia...,  s. 251; W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 

351— 384.
88 W ó j c i k ,  Jan Sobieski. . ., s. 349— 350.



zagran icznej państw a, po raz p ierw szy  od w ie lu  d ziesią tk ów  lat, 
z oczek iw an iam i czynn ika sp o łeczn eg o , tj. średn iej sz la ch ty 00. W  p o ­
w ażn y  sposób  u w oln ił siq też od dualizm u p o lityk i d yn astyczn ej i pań­
stw ow ej, dualizm u, który tak u jem nie c iąży ł nad w zajem nym i sto su n ­
kami m iędzy dw orem  k rólew sk im  a szlach tą  w  czasach  W azów . A w ięc  
i w tym przypadku u rea ln ian ie  za łożeń  sto ją cy ch  przed ideą narodo- 
w ego  m onarchy na g ru n cie  p o lityk i zagran icznej, u w ik łan e  b y ło  w  s w e ­
g o  rodzaju w zajem ne sprzeczności.*

G en eraln ie  jednak rzecz biorąc m ożna p ow ied zieć , że Janow i III 
u dało się  p row ad zen ie  ak tyw n ej p o lityk i zagran icznej, w yrażającej 
się  w  ciąg łym  law irow an iu  m iędzy Francją a A ustrią. W  ten sposób  
w zm ocnił król p ozycję  p o lityczn ą  Polski w  Europie, a zw łaszcza  w o ­
bec A u strii91. D zięki tem u też u rzeczyw istn ia ł, w  m iarę m ożności, 
polską rację stanu, jak rów n ież u w aln ia ł s ię  od  dualizm u polityk i 
d yn astyczn ej i pań stw ow ej, dualizm u, który tak u jem nie zaciąży ł nad 
stosunkam i w ew n ętrzn ym i R zeczyp osp olitej w  ok resie  panow ania  W a ­
zów . P olityka ta p rzyczyn iła  się  n iew ątp liw ie , n ieza leżn ie  od d ozn aw a­
nych  przez Jana III porażek  d yp lom atyczn ych  i o g ó ln eg o  osłab ien ia  
p ozycji p olitycznej P olsk i w  Europie w  drugiej p o ło w ie  XVII w .92, do 
p rzejśc io w eg o  przynajm niej pod n iesien ia , tak m ocno nadszarpn iętego  
od cza só w  Jana K azim ierza, prestiżu  R zeczyp osp o litej na a ren ie  m ię­
dzynarodow ej.

R eprezentow ana przez Jana III S o b iesk ieg o  idea n arod ow ego  m o­
narchy za o w ocow ała  też osiągn ięciam i o  charakterze p ersp ek ty w icz ­
nym . N iezw y k le  s iln ie  n a leży  podkreślić  fakt, iż Jan III Sob iesk i 
rozw inął i um ocnił id eę  n arod ow ego  m onarchy w  m en taln ości sz la ­
check iej. Idea ta n ie  um arła w raz ze śm iercią  Jana IIIй . M im o w stą ­
pienia na tron Augusta II rych ło  u leg ła  odrodzeniu , św ięcą c  p raw ­
d ziw y tryum f w  cza sie  e lek c ji 1733 r. Z nany pam iętnikarz M arcin  
M atuszew icz, tak p isał o czasach  po śm ierci A ugusta  II:

•“ P i w a r s k i ,  O słabienie  znaczenia... ,  s. 245. Zob. toż: W ó j c i k ,  Jan So­
bieski. .. , s. 281.

”  K. P i w a r s k i ,  Polska a Francja po roku 1683, „Przegląd Pow szechny" 1933, 
R. L, t. 200, s. 71— 73 i n.; t o n ż o, M ię d zy  Francją a Austrią.. .,  ч. 131, 156— 158 
oraz passim-, t e n ż e ,  Osłabienie  znaczenia...,  s. 248—250; M a t w i j o w s k i ,  Jan III 
Sobieski  jako mąż sianu..., s. 209: W ó j c i k ,  Jan Sobieski.. .,  s. 409 i n„ 453—454, 
468 i n. Por. też: Dzieje  Polski,  s . 330 (partia autorstw a J. T o p o l s k i e g o ) .

S2 P i w a r s k i ,  Osłabienie  znaczenia...,  s 222, 240— 241 oraz passim; Historio  
dyp lom acji  polskie j ,  t. 2, s. !87 188, 316 (partia autorstwa Z. W ó j c i k a ) .

•5 Zob. no.: S. O r s z u l i k ,  Polemika w o k ó ł  k a n d y d a tu ry  Sobieskich do  k oron y  
w  okresie  b ezkró lew ia  76У6/У7, „Śląski K wartalnik H istoryczny Sobótka" 1980, R. 
XXXV, nr 2, s. 345.



[...] najw iększa  jednak część  była pragnących, ażeby Piast tron polsk i osiadł; pa­
m iętającym  albow iem  panow anie króla Jana III dla P olaków  przystępne, w nacyonal- 
nym  języku poufale, w szystk ich  fam ilij zasług w  ojczyźnie i interesów  R zeczypos­
politej w iadom e, nikomu nie groźne, ani o żadnej ujm ie w olności nie m y ślące01,

Józef Feldm an stw ierdzał:

W  piersiach najszerszych  mas w zbierała tęsknota  za królem , który by przypomniał 
daw ne czasy  pom yślności i chw ały , w  którym  najskrom niejszy szlachcic m ógłby  
odkryć krew  sw ojej krwi, kość  sw ojej kości*5.

R ezultatem  tych  n astrojów  b y ło  w y n ie s ie n ie  na tron polsk i S tanisław a  
L eszczyń sk iego  —  m onarchy, k tó ry  sta ł s ię  w  św iad om ości narodu 
u osob ien iem  idei independencji, króla, k tóry  już w  n ajb liższym  czasie  
ok aza ł się  n o sic ie lem  i rzeczn ik iem  ro z leg łeg o  program u reform y  
R zeczyp osp olitej. W  zw iązku z ideą n arod ow ego  m onarchy, rep rezen ­
tow aną przez Stan isław a L eszczyń sk iego , z całą  o czy w isto śc ią  p osta ­
w io n y  zosta ł problem  w idzen ia  spraw  reform y R zeczyp osp o litej w  u k ła ­
dzie  uw arunkow ań: n aród -n iep od leg łość-reform a9*. M ożna w ięc  p o­
w ied zieć , że  idea n a ro d o w eg o  m onarchy, ugruntow ana przez Jana ITT 
S ob iesk iego , stała się  p od staw ow ym  czynnik iem  dynam izującym  św ia ­
dom ość n ajszerszych  m as sz lach eck ich  w  ok resie  n a iw ięk szea o  upadku  
R zeczyp osp o litej. Idea ta b yła  najbardziej naturalną, a zarazem  n aj­
szerszą  platform ą p ozw alającą  w iązać  św iad om ość sz lach eck a  z pro­
cesem  republikańskiej reform y R zeczyp osp o litej w  tej postaci, w  ia- 
kiej rep rezen tow ał ją aktualny  n arod ow y  m onarcha. P ow szech n ie  w ia ­
dom o, że  jedną z najbardziej ch arak terystyczn ych  cech  ku ltury  sar- 
m atyzm u b y ła  tendencja  do sta ty sty czn eg o  u jm ow ania rzeczy w isto śc i 
przez szlachtę. W  tym  k o n tek śc ie  rola o m ó w ion ei tu funkcii, sp e łn ia ­
nej przez ideę n arod ow ego  m onarchy, była  szczea ó ln ie  doniosła . 
S pełn iała  ona n iezw y k le  istotną ro lę  w  p rocesie  dynam izow ania św ia ­
dom ości sz lach eck iej. Idea n arod ow eao  m onarchy, u pow szechn iona  
przez Jana III, staw ała  s ię  odpow iedn ik iem , w  za lażk ow ej o c z y w iśc ie  
jeszcze  form ie, kon cep cji w ła sn e i droai rozw oiu , w  n ow ożytn ym  iur 
rozum ieniu  teg o  p ojęcia . M iała to  w ięc  b yć  droaa w sp iera ia ca  sie  na 
ak tu a ln ych  rea liach  śred n ioszlach eck ich  i antym acm ackich, droaa , n a ­
w iązu jąca  do au ten tyczn ych  tradycji kon stytu cy in o-p arlam en tarn vch  
ok resu  O drodzenia, a w reszc ie  droga o tw ieraiaca  sie  p ow oli na k o ­
n ieczn ość  w prow adzan ia  n iezb ed n ych  reform  i zmian.

Z całą  m ocą zw rócić  n a leży  u w a q e  na fakt, iż idea n arod ow eoo  
m on arch y , reprezen tow ana orzez Jana ITT S ób iesk ieao . w p łyn ęła  na

M Pamiętnik Marcina M a tuszew icza  kasz te lana brzesk iego- l i tew sk iego  1714 1765, 
w yd. A. P a w  i ń s к i, t. 1, W arszaw a 1876, s. 10.

85 J. F e l d m a n ,  Stanisław Leszczyńsk i ,  W rocław  1948, s i 41,
K T o p o l s k i ,  Interpretacja...,  s. 276, 284,



u k szta łtow an ie  się  a k ty w n eg o  sz lach eck o-rep u b lik ań sk iego  środow iska  
reform atorsk iego. R eprezentow ali je  ludzie b lisko  z w ią z in i z ideą  
narod ow ego  m onarchy Jana III: S tan isław  Dunin Kar Wieki i dom niem a­
ny autor Zaćm ienia  Polski  —  S tan isław  Szczuka97. Szczególno  w 
p osiad a ły  p om ysły  reform atorsk ie K arw ick iego98. Program  jego posiadał 
c ech y  ca ło śc io w eg o  system u  republikańskiej reform y R zeczyp osp olitej. 
P rzekroczył on, zd aw ałob y  się  n ieprzekraczalne gran ice, tak popular­
nych  w  XVII w., lu źn ych  śred n ioszlach eck ich  p ostu la tów  napraw y  
R zeczyp osp o litej, in sp irow anych  zw alczan iem  egzorb itancji, tw orząc  
jednolity, zw arty  system  ca ło śc io w ej republikańskiej reform y państw a. 
W y su w a ł republikańską ideę zw iązan ia  króla ze  średnią szlachtą  
i z izbą p oselsk ą , ideę ca łk o w iteg o  zm ajoryzow ania  m agnaterii przez 
szlachtę, sen atorów  przez posłów . K oncepcja odebrania m onarsze p re­
rogatyw  rozd aw n iczych  i n om in acyjn ych  splatała się  z sz lach eck o-  
-republikańską dbałością  o  w y so k i prestiż m ajestatu  k ró lew sk iego  
w  p ań stw ie  oraz z poszukiw aniam i siln ej e g z e k u ty w y  centralnej o o b li­
czu republikańskim .

P od staw ow e znaczen ie  posiada zaw arta w  sy stem ie  K arw ick iego  
koncepcja  reform y sejm ow ej. W ła d y sła w  K onopczyński p isał wprost:

Nikt przed nim nie w ło ży ł ty ło  m yśli w uzdrow ienie sejmu**.

Na plan p ierw szy  w y su w a  się  zg łoszon a przez K arw ick iego  idea se j­
mu g o to w eg o . Był to p ostu lat o fundam entalnym  w prost znaczen iu  dla 
reform y państw a, zrea lizow an y  o sta teczn ie  w  dniach  Sejm u W ielk ieg o . 
W  koncepcji tej reform y w id zieć  na leży  n ie  ty lk o  zam iar u d o sk o n a le­
nia czyn n ośc i u sta w o d a w czy ch  sejm u (m. in. ogra n iczen ie  i lberum  ve to ) ,

rów nież dążność do usp raw n ien ia  e g z e k u ty w y  w ład zy  p ań stw ow ej
s? A utorslw o S. Szczuki zakw estionow ał: J. S t a s z e w s k i ,  P o m ysły  reforma­

torskie  c za só w  Augusta  II, „K wartalnik H istoryczny" 1975, R. LXXX1I nr 4 s 744—  
— 747.

JR Zob. o program ie K arw ickiego: J. B a r t o s z e w i c z ,  System at K arw ick iego  
reform y R zeczyp o sp o l i te j  w  r. 1706, [w:] t e n ż e ,  Szkice  z c za só w  saskich,  Kra­
ków 1880, s. 315—395; K o n o p c z y ń s k i ,  Stanis ław  Dunin Karwicki. .. ,  s . 261— 275; 
t e n ż e ,  K arw ick i  S tanisław Dunin h. Łabędź (1640— 1724), [w:] Polski S łow nik  
Biograficzny,  t. 12, z. 52, W rocław  1966, s. 154— 156; t e n ż e .  P olscy  p isarze  poli­
tyc zn i  XVIII w ieku  !do Sejmu Czteroletniego),  W arszaw a 1966, s. 32— 51, J. G i e ­
r o w s k i  M ię d zy  saskim  a bso lu tyzm em  a złota, wolnością.  Z d z ie jó w  w e w n ę tr zn yc h  
R zeczyp o sp o l i te j  w  latach 1712— 1715, W rocław  1953, s. 100— 101; H. O l s z e w s k i ,  
D o k tryn y  praw n o-us tro jow e  c za só w  saskich (1697- 1740), W arszaw a 1961. s. 96— 106;
S. G r o d z i s k i ,  Stanisława Dunin K arw ick iego  p o g lą d y  na formę r ządów  w  Polsce,
[w.-] Księga pam ią tkow a  ku czci K onstantego  G r zyb o w sk ieg o ,  K raków 1971, s. 89__

98; A. S t r o y n o w s k i ,  K sz ta ł tow an ie  s ię  koncepcj i  reform y k ró le w szc zy zn  
w  epoce  saskiej,  ZNUŁ 1378, S. I, z. 29, s. 131— 132.

K o n o p c z y ń s k i ,  Polscy  pisarze...,  s. 38,



na szczeb lu  centralnym , bez o d w o ły w a n ia  s ię  do trad ycyjn ej form y  
zw ięk szan ia  p rerogatyw  w ład zy  m onarszej. W  ten sp osób  K arwicki 
p o łoży ł n iejako fundam enty pod bardzo popularną do końca XVIII w. 
republikańską k on cep cję  sejm u rządzącego. Jak w y k a za ły  p óźn iejsze  
d ośw iad czen ia , idea tak iego  sejm u stan ow iła  d ogod n y  punkt w yjścia  
dla uk szta łtow an ia  się  k on cep cji silnej, cen tralnej eg z e k u ty w y  n ow ego  
typu, tj. w ładz w y k o n a w czy ch  o ob liczu  republikańskim , odchodzących  
od  trad ycyjn ej form uły zw ięk szan ia  zakresu w ład zy  k ró lew sk ieji choć  
u w zg lęd n ia jących , u sch y łk u  XVIII w ., p ierw iastek  m onarchiczny. Na 
p od k reślen ie  zasługują  też  ten d en cje  do zn iesien ia  e le k c ji v ir i t im  oraz  
ogran iczen ia  p raw  p o lity czn y ch  sz la ch ty  n iep o sesjo n a tó w . K arw icki 
w y stą p ił też ze zd ecyd ow an ym  postu latem  przełam ania sarm ackiej 
n iech ęc i do cudzoziem szczyzn y , w y su w a ją c  k on cep cję  tw órczego  ad op ­
tow ania  dla potrzeb p o lsk ich  n a jcen n iejszy ch  zd ob yczy  z zakresu  k u l­
tury parlam entarnej innych  państw  w o ln y c h 100.

W  w y ra źn ie  republikańskim  program ie, reform, p rzyp isyw anym  
S zczu ce101, na szczeg ó ln e  p od k reślen ie  zasłu gu je  radykalna koncepcja  
reform y k ró lew szczyzn , która podciąć m iała ek on om iczn e  p od staw y  
m agnaterii, w zm acn iając jed n o cześn ie  i państw o i ży w io ł średn ioszla- 
check i. Istotne zn aczen ie  p osiadała  też propozycja  sta łych  Dodatków, 
ob ejm u jących  rów nież i dobra d zied ziczn e szlachty . Tron p olsk i, p o­
dobnie jak i u K arw ick iego , zastrzeżon y  zosta ł w y łą czn ie  dla Polaka.

N ie  analizując bardziej szczeg ó ło w o  o w y ch  projek tów  reform ator­
skich, m ożna p o w ied zieć , że u k szta łtow an e pod w p ływ em  idei narodo­
w e g o  m onarchy Jana III S ob iesk ieao , reform atorsk ie środow isko szla- 
ch eck o-rep u b lik ań sk ie  p o ło ży ło  p od staw y  pod bardziej n ow o cześn ie  
pojm ow aną niż w  czasach O drodzenia, rep u b lik a ń sk i doktrynę ca ło ­
śc io w ej reform y R zeczyp osp olitej. K ładło fundam enty pod republikań­
ską form ację p o lsk ieg o  O św iecen ia . Środow isko to sw ą tw órczą m yślą  
dow odziło , iż ustrój republikńaski jest ustrojem  reform ow alnym , w ciąż  
ży w y m  i p ow oli o tw ierającym  się  na n a jcen n iejsze  zd ob ycze  obcych  
k tóre potrafi ad op tow ać dla w ła sn y ch  potrzeb.

A  w reszc ie  m ów ić m ożna o uform ow aniu  s ię  tradycji h istoryczna] 
Jana III S ob iesk ieq o  jako: króla-bohatera i zn akom itego  w odza-str^te- 
ga, króla  —  w sp ó łd z ia ła ją ceg o  z e  średnią  szlachtą  i c ie szą ceg o  .'sioi 
au ten tyczn ym  poparciem  czynnika sp o łeczn ego , króla —  obrońcy  
ch rześcijań stw a i eu ro p ejsk iej cy w iliza c ji ła c iń sk ie  i. Do różnych  w at-

100 S. D u n i n  K a r w i c k i ,  Exorbitant je  w e  w szys tk ic h  trzech stanach R ze c zy ­
p o sp o l i te j  k ró tk o  zebrane... ,  B iblioteka N arodow a, гкр. I 6672, k. 2.

101 Zob. o tym  programie: G i e r o w s k i ,  M ię d zy  sask im  absolutyzm em ... ,  s. 
101— 102; O l s z e w s k i ,  D o k try n y  praw no-us tro jow e ,  s. 1 0 6 -1  U ; K o n o p c z y i i  
s k i ,  P olscy  pisarze...,  s. 24— 32, S t r o y n o w s k i ,  op. cit., s. 133— 134



k ów  tej tradycji n aw ia zy w a n o  w  przeszłośc i i n aw iązu je się  po dzień
d zisiejszy .

R easum ując, można p ow ied zieć, że Jan III Sob iesk i w  pełni u rea l­
nił, k o łaczącą  się  w  u m ysłach  sz lach eck ich  od cza só w  O drodzenia, 
id eę n arod ow ego  m onarchy, podnosząc ją na n ieb y w a łe  w y ży n y . P rze­
de w szystk im  w ięc  udało  się  królow i zorgan izow ać śred n ioszlach eck ie  
stronn ictw o dw orskie, n aw iązać w sp ółp racę z e  średnią szlachtą  ornz 
u zysk ać jej poparcie. Idea n aro d o w eg o  m onarchy, u trw alon a przez 
króla, stała się  pod staw ow ym  e'em en tem  dynam izującym  św iadom ość  
szerok ich  k ręgów  sz lach ty  w  duchu republikańskiej reform y R zeczy ­
posp olitej, zasadn iczym  czyn n ik iem  spraw czym  narodzin i w zrostu  
przed o św ie c e n io w y c h  korzen i p o lsk ieg o  O św iecen ia . Z tych  też w z g lę ­
dów  idea n arod ow ego  m onarchy, reprezentow ana p’-zez Jana III S ob ies­
k iego, zajm uje trw ałe m iejsce  w  dziejach  Polski n ow ożytn ej.

Instytut H istorii UL 
Zakład H istorii Polski N ow ożytn ej

W o jc iech  Szczyg ie lsk i  

DA NS LE CERCLE DE L'IDÉE DU M ONARQUE NATIONAL

L'idée du m onarque national, du roi —  Piast, ronéo dans son aspect du XVII*«»* 
siècle , était uni' réaction contre la longue période du règne des trois Vasa on Po­
logne (1587— 1668). Ello était représentée su ccessivem ent par M ichel Koryh :t W iśnio- 
w iorki, Jean III Sobiesk i et Stanislas Leszczyński. Le principe capital d ' l'idée du 
m.marque national éta it la restitu tion de1 la collaboration constructive et authentique  
d ■ la cour royale  avec  la nob lesse  m oyenne, du roi avec  la chambre d< s députés 
dans le  cadre de la diète de la République. L'idée du m o n a r q e  national, r- présentée  
par Jean  111 Sob iesk i, Iructifia en taisant naître un parti do cour qui gro ;pait la 
nob lesse m oyenne et appuyait décidém ent le roi dans sa lutte contre l'opposition  
anarchique des m agnats (M. M atczyński, S. Szczuka, S. Bidziński, S. Dunin K arwicki, 
et autres).

Le roi tendait à la form ation de l,i République ordonnée, avec  un tort pouvoir  
royal et une d iète fonctionnant habilem ent. Jean III, quoique incité par le parti do 
c:0|Ur,. no se décida pas à m ettre à l'exécu tion  le  coup d'état républicain portant 
les traits d • nob lesse  m oyenne et dirigé contre la haute nob lesse. L-' roi visait à la 
sol tion des nroblèm es ex istants m oyennant les m éthodes politiques et diplom atiques. 
C ette laçon d'agir du roi ne put p is aboutir à un su ccès final. 11 fallait recourir à la  
force. lean III am éliora un peu l'activ ité  do la d iète (le m oins do d iètes rompues 
nendant la dom ination de liberum veto).  Le roi m odernisait l'armée. La v icto ire  de 
V ienne (1683) fut évidem m ent le succès particulier do Jean III dans le  dom eine 
m ilitaire. Di ns  le  domaine- de la politique étrangère, le  roi fortifia temporairem ent 
la position politique internationale de la Pologne. Il développa et affermit dans ]д



m entalité  des nobles l ’idée du m onarque national. Cette idée devint un instrument 
sensib ilisan t la con sc ien ce  de la nob lesse  en considération  de la  réforme républicaine  
de la République.

L'idée du m onarque national, représentée par Jean III, contribua à la formation  
d'un m ilieu réformateur, groupant dos nobles et des républicains (Stan isław  Dunin 
K arwicki, S tan isław  Szczuka).

Jean III la issa  une tradition historique à plusieurs trames, à laquelle  on s" 
rétérait dans le passé et on se  réfère jusqu'à nos jours.


